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cały czas na posiedzeniu 


Wrażenia ogólne 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Niezwykle uroczyście zostało 
zorganizowane posiedzenie sesji 
nadzwyczajnej sejmu, poświęco- 
ne przeniesieniu szczątków Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego z ka- 
tedry wawelskiej przez metropo- 
litę krakowskiego, Sapiehę. Mi- 
mo napięcia, jakie panowało od 
kilku tygodni z powodu konfiik- 
tu wawelskiego posiedzenie nie 
zostało zakłócone żadnym rd 


ło przez następujące organizacje społeczne: 


Z.Z.Z. Delegacja, która przybyła w składzie: 
raczewska, wręczyła p. m 
poświęconego tej sprawie oraz oświadczył: 

szej dehaty. W iej nad wyraz bolesnej dia uczuć narodu 


DZIŁ MORALNIE SPRAW 4;*. : 
dentem. 

Galeria była przepełniona. — 
Kilka tysięcy osób przewinęło Pr 
się przez kancelarię sejmową. żadnymi okszykami, ani oklás | LRKMIEREM: GEN SŁAWA - 
starając się o karty wstępu na to; kami. 7 | $ KŁYDROÓWSKEM. 
posiedzenie. | Członkowie | klubu dyskusyj-| "Na naradzie ustalono, że wo- 

Największą sensacją było uka, nego ndali się na nsradę. | bec wycntania z sejmu projektu 
zanie się w loży, obok loży re-; Wszelkie mterdelacje będą | p pelnomocniectwach w sprawie 
prezentacyjnej p. Prezydenta odczyfane dopiero na segji śląc- | Wawelu. niema powodu do zwo 
Rzplitej — MARSZAŁKA ŚMI-| pz; t. zn. w. RRSKORESCY hia | lenia posiedzenia senatu. 
GŁEGO RYDZA, który obecny ppo © 7" * AN PUT] Zakończone zostało 
był na całym posiedzeniu do sa-  ,. a | posiedzenie klubu dyskusyjne- 
mego końca, 4 Tyłko w kuluarach mówióno so. Na posiedzeniu tym przyłą- 

Po załatwieniu formalności, I*Szcze na temat osłalniego za” | ozono się do oświadczenia, że 
związanych z wnioskiem, zgło-| machu na plk, Koca, guwać się SPRAWA METROPOLITY SA- 
szonym przez wicemarszałka | V. domysłach i stawiając różne přpHY NIE ZOSTAŁA JESZ- 
Schaetzla, zabrał głos wniosko-| ¥Po0tezy. (CZE CAŁKOWICIE ZAŁAT- 
dawca. j Niezwłocznie po zamknięciu WIONA i postanowiono wybrać 

W momencie, gdy referent za- posicdzenia sejmu odbyla się specjalną komisję, któraby się 
czął mówić o Józefie Piłsudskim, NARADA OBU MARSZAŁKÓW zajęła oprasowaniem projektu 
WSZYSCY POSŁOWIE, ORAZ [ZR USTAWODAWCZYCH Z zmiany konkordatu. 


MARSZAŁEK SMIGŁY - RYDZ > ME d „ 
| Wielkie zainteresowanie 


WSTALI Z MIEJSC. 
De. dnohego wałośki TOŻ raj Posiedzenie sejmu rozpocze- | rządowych. W loży p. Prezyden 
łac dość obszernie 5 przyczynę |?0 się o godz. 16,20. Posłowie ta Rzplitej obecny był szef kan- 
swego postępowania ‘| slawili się bardzo licznie. W ła- celarii cywilnej min. Łepkow- 
wach rządowych zasiedli człon- ski. W loży dziennikarskiej li- 
Najważniejszym ustępem tego kowie rządu z p. premierem czni przedstawicielę prasy kra- 
przemówienia było oów lace EW Sławoj - Skludkowskim na | jowej i zagranicznej. 
nie, że MIMO, IŻ RZĄD ORAZ P. | czele, podsekretarze stanu i wyż 
PREZYDENT RZECZYPOSPO- | si urzednicy państwowi. 


Galeria dła publiczności prze 
'pełniona. Wśród ogólnego sku- 
[pienia i powagi marsz. Car o 


nie izby. 


| marszałek 
| złożył projekt 
ważnieniu prezydenta Rzeczypo 
spolitej do wydawania dekre- | 
tów. i 


stawy". 


WAWELSKA NIE ZOSTAŁA, raz liczni senalorowie, którzy | 

ne przemówieniem marszałka 

wych. Przystąpiono do porządku | dze postępowania skróconego 

tr ite Sapiehę s: (ów Jó i i 7 

menur dla Miażenika Wóżeia Pił. ropolitę Sapiehę szezątków Jó- | czytanie projektu ustawy © upo 

Tadeusz Sehaetzel| tów złoż - i Ę 

waiiekiego - czyomikoja. Bracie: Tadeusz Selmetzel| tów złożonego przez wicemar 
propozycję moją za przyjętą. 

charakteru posiedzenia nie od- 

ki marszałkowskiej, 

sprawie wypadków czestoechow-| Na podstawie art. 37 ust. 3i 


LITEJ OTRZYMALI PEŁNE ZA Obecny był również na po- 
DOŚCUCZYNIENIE, SPRAWA  siedzenin marszałek Prystor o- 
BYNAJMNIEJ ZAŁATWIONA. | zajęli miejsca naprzeciw ław | 
Posiedzenie zostało zakończo- 3 
mon uważaj że baa) Projekt wicemin. Sehaetzia 
mym porządek dzienny zostal 
x dziennego: „Sprawa samowol-| dzisiejszy porządek dzienny na 
Jak widać, sesja miała na ce-| feślcni J ; š 
la manifcaiwnić twuć Pari nego przeniesienia przez ks. me | stępującym punktem: Pierwsze 
dskics stac dalse zeta Piłsudskiego*. | ważnieniu Prezydenta Rzeczy- 
sudskiego, pozostawiając dalszej Marszałek Car: „Pan wice- | pospolitej do wydawania dekre- 
posunięcia w sprawie konfliktu 
de) ustawy o upo-, szałka sejmu Schaetzla. 
m Sprzeciwu nie słyszę, uważam 
Dla podkreślenia, uroczystego 
Proszę pana sekretarza © od- 
czytano żadnej interpelacji, a m. 
in. interpelacji posła Gotliba w 
skich. art. 66 p. a i c regulaminu sej- | ustawy, złożony przez wicemar- 
Nie demonstrowano również | mu proponuję uzupełnić w dro-!szałka seimu Tadeusza Schaetz 


kobiet, Samopomoc społeczna kobiet, Komitet obrony narodowej z 
wiceprezydent miasta Warszawy Kulski, b. wice- 


minister Pieracki, senator Sieroszewski, pp. Truszewski, Rudowski oraz panie Sujkowska i Mo- 
arszałkowi tekst rezolucji, uchwalonej przez zebranie. z i 
Marszałek sejmu Stanislaw Car poinformował delegację o0 przehħiegu posiedzenia sejmu. 


ZNACZNY POTĘEIŁ €ZYŃ KS. WETROPOLITY; KRAKOWSKIEGO. 


również | 


| godz. 16.20 otworzył posiedze- | 


Projekt ten przyjmuję do las- | czytanie złożonego projektu u- 
Sekretarz p. Kopeć: „Projekt 


WARSZAWA, 20 lipca. (PAT.) — Dziś po posiedzeniu sejmu zgłosiła się do p. marszałka 
sejmu Cara delegacja zebrania, zorganizowanego dla zaprotestowania przeciwko samowolnemu 
przeniesieniu przez ks. metropolitę Sapiehę szczątków Józefa Piłsudskiego. 
Związek legionistów - 
W. - okręg stołeczny, Unia polskich związków obrończyń ojczyzny, 


Zebranie zwołane by- 
okręg stołeczny, Związek P. O. 
Związek pracy obywatelskiej 
z Ameryki, Legion młodych i 


„Jako marszaiek sejmu związany jestem stanowiskiem, które zajął sejm podczas dzisiej- 
3 sprawie SEJM W SPOSÓB NIEDWU- 


W. ten sposób sejm OSĄ- 


Ta suma delegacja udala się następnie da marszałka Prystora. 


|la w sprawie upoważnienia Pre 
zydenta Rzeezypospoltiej do wy 
| dawania dekretów dla załatwie- 
| nia sprawy samowolnego prze- 
| niesienia trumny Józefa Piłsud- 
kaw: przez ks. metropolitę 
| krakowskiego Adama Sapiehę. 
Niżej podpisany wnosi: Wy- 
| ga sejm uchwalić raczy załą 
czony projekt ustawy. 
Warszawa, 6 lipca 1937. 
Wnioskodawca: 
(—) Tadeusz Schaetzel. 


Ustawa 


o upoważnieniu Prezydenta Rze 


-| czypospolitej do wydawania de 


kretów. 


ART. 1. 

Upoważnia się Prezydenta 
| Rzeczypospolitej do wydawania 
|do dnia otwarcia rajbliższej se- 
|sji zwyczajnej sejmu, w zakre- 
(sie oznaczonym art. 55 ustęp 
|VI konstytucji — dekretów dla 
załatwienia sprawy samowolne- 
|go pr ienia trumny Józefa 
| Piłsudskiego przez ks. metropo- 
| ite krakowskiego Adama Sa- 
pichy, w szczególności zaś do 
wydania przepisów, wypełniają: 
cych luki w obowiązujących ak 
tach ustawodawczych. 


PR. (4 SUD s 
EE zeza 
ART. s 


Ustawa niniejsza wchodzi y 
życie z dniem ogłoszenia, 

Na polecenie marszałka se- 
kretarz p. Kopeć odczytał na- 
stępnie wniosek p. Starzaka: 
„Na podstawie art. 66 p. b rega: 
laminu sejmu zgłaszam o 


$amowolna dety- 
i bd - 
 zja ks. Sapiehy 


Wśród ogólnej ciszy i powa- 
gi wicemarszałek Schaetsel ©- 
śwładcza co następuje: 
Wysoka izbo! Społeczeństwa 
polskie zostało zaskoczone a= 
mowolną decyzją ks. metropoli- 
ty Sapiehy przeniesenia zwłok 
| Marszałka Józefa Piłsudskiego 
,do niewykończonej krypty oraz 
| wykonaniem tej decyzji bez m 
ania zgody rodziny, z narm- 
szeniem prawa kościelnego ? 
wbrew sprzeciwom, wśród któ- 
ch na naczelnym miejscu znaj 
dował się sprzeciw p. 
ta Rzeczypospolitej. 
Aby zrozumieć napięcie wzbni 
rzenia, jakie ten fakt wywołał, 
należy wniknąć w jego istotę. 
Zadraśnięte tu zostały uczu- 
cia, które w sercach naszych 
nie wygasają, lecz pogłębiają 
się i wzmagają. 
| Jeśli nawet za życia Józefa 
Piłsudskiego (wszyscy na sali 
wstają z miejsce) nie wszyscy u- 
| mieli dojrzeć jego usiłowania, 
by dążenia ku przyszłości zwią- 
zač z wielkością dziejów minio- 
nych, to skłądając jego prochy 
w katedrze ña Wawelu, odczuli. 
zrozumieli i sami ową łączność 


°. 


Po pierwsze—w sposób szcze przeżyli. 


gółowy i wyczerpujący normo- 
|wały w przen 
zmarłych z miejsca ich wiecz- 
| nego spoczynku. 

Po drugie określiły dokład. 
|nie prawa wno rodziny, 
jak i powołanych do tego naj 
wyższych czynników państwo- 
jwych w stosunku do grobów 
i osób, które na wieczną zasłuży* 
| ty pamięć w narodzie. 


ART. 2. 
Wykonanie niniejszej ustawy 


porucza się prezesowi rady mi- 


| 


nistrów i właściwym ministronę: 


Te uczucia obrazi! 
Dopiero jego zgom do głębi 
serc tragicznym dotarł wstrzą- 
sem. Naród dojrzał jego wiel- 
kość. Umysłem pierwsze miej. 
sce wśród największych przy- 
znał, a sercem z jego szczątków 
relikwie narodowe uczynił. Pra 
chy w katedrze na Wawelu zło- 
żył, by miały spoczywanie wie- 
cme tam, gdzie sarkofagi kró- 
ilów i wielkich mężów znacz» 
dzieje minione. 


(Dokończenie me sir. 3). 


nym „Gos 
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Bajka i prawda o Białymstoku 


lak endecy sfabrykowali wersję o wystąpieniach żydów przeci j i 
Czy żydzi wywołali przewrót m | gnij az" 


„Antysemityzm jest obłędną 
namiętnością, zrodzoną z naj- 
niższego gatunku perwersji scho 
rzałej natury ludzkiej. Jest ta 
wola mienawiści'* — powiedział 
w roka 1904 wielki i szlachetny 
myśliciel Lew Tołstoj. Zrodzo- 
ny z najniższego gatunku per- 
wersji schorzałej, nienawistnej 
natury ludzkiej antysemityzm 
polski posiłkował się i posiłku- 
ie najohydniejszymi metodami 
oszczerczej walki. 

Są trzy stopnie puszczenia w 
ruch, rzucenia w masy, jakie- 
goś, choćhy najgłupszego i naj- 
szkodliwszego, hasła, 

W pierwszym etapie rzuca 
się w masy jakiś „pewnik“ na 
niczym nie oparty, kompletnie 
dowodami nie stwierdzony. na- 
stępnie stale powtarza się go, 
szerzy, w końcu z większym lub 
mniejszym powodzeniem ura- 
bia się opinię publiczną, że ów 
z pierwszego etapu „pewnik“ 
jest rzeczą powszechnie wiado- 
mą, wszystkim znaną, popar- 
łą „napewno jakimiś dawoda-' 


Tę teorię wpływania ma ma- 
sy podaje G. Le Bon w „Psycho 
logii tłumu”. Gdy uzupełnimy 
ową teorię głęboką myślą M. 
Nordana: „żydzi nie dlatego są 
zmienawidzeni, że posiadają złe 
cechy, lecz złe cechy dlatego, 
się w nieh dostrzega, że są znie 
uawidzeni*, wówczas dopiero 
możemy przystąpić do ustale- 
mia stosunku żydów na zie- 
miach polskich do kommnizmu 
oraz do odrodzonego państwa 
polskiego. 

Ponieważ endecja jako argu- 
ment konieczności usunięcia ży 
dów z wojska podaje rok 1920, 
przypuszczam więc, że dziś, po 
siedemnastu latach, można już 
ten okres omówić i rozpatrzyć 
z pewnej perspektywy history- 
cznej. 

Eudecy rzucili w masy „pew- 
nik“: żydzi obaliń carat, skomu 
nizowali Rosję, a więc napewno 
pragną skomunizować Polskę, 
czyli ostatni etap: są wrogami 
Polski 

Wysmę teraz moje kontr- 
argumenty z prośbą o bezstron- 
ne, uczciwe wyciągnięcie wnios 
ków. Postaram się jednocześnie 
poprzeć je dowodami. 

Czy rzeczywiście żydzi wywo 
tali przewrót w Rosji? Pomija- 
jąc rzecz niewątpliwą, iż nieza- 
dowolenie szerokich mas chłop- 
skich i robotniczych rozlało się 
szeroką falą w Rosji o wiele 
wcześniej przed przewrotem 
bolszewickim, że niedołęstwo 
generałów. zdrada najwyższych 
dostojników, która wkradła 
się nawet do kwatery głównej 
cara, głód ziemi i nędza wśród 
chłopstwa. przedłużanie się woj 
ny na ogół niepopułarnej wśród 
szerokich mas, stanowiło wszy 
stko razem. istomą przyczynę 
rewolucji; uprzytomnić należy 
sobie również, że kłamstwem 
celowym jest rozpowszechnia- 
nie wersji o przewadze elemen- 
tu żydowskiego wśród organi- 
zatorów przewrotu. 

Antysemici celowo. aby ù- 
kryć zasłoną dymną istotną 
przyczynę rewolucji, a może na 
wet usunąć od siebie podej- 
rzenie, iż sami przyczynili się 
pośrednio da wywołania prze- 
wrotu (proszę uważnie przeczy- 
tać studium o „Rewolucji“ prof. 
Stan. Grabskiego) wyszukali ke 
złów ofiarnych w postaci Ży- 
dów. 


semickiej znaleźć można wyssa 
ie z brudnego palca liczby sta- 
*ęztpezne o przewadze żydów 


Często gęsto w prasie anty: | 
| żyński. 


w władzach komunistycznych 
w Rosji. 

Biorę do ręki jedyne bodaj 
poważne dotychcza$ dzieło nau- 
kowe W tej dziedzinie: 
„Zmierzch żydostwa Otto Het 
lera (tłumaczenie połskie War- 
szawa 1934). Okazuje się na 
podstawie sumiennie opracowa 
nych wykazów statystycznych 
(str. 249 — 250), iż żydzi w par 
tii komunistycznej i w wojsku, 
we władzach i różnych urzę- 
dach nigdy nie przekroczyli 
swego przypadkowego „nnme- 
rus clausus“. Minimalne odchy - 
lenie nie wchodzi w grę. Na- 
stępnie — bardzo ważne — ży- 
dzi wcałe nie stanowia w Rosji 
warstwy zadowołonej. Żydzi — 
mam na myśli ogół ludności, 
wynoszącej dziś tam ok. 3 milio 
nów. Autor podaje (str. 193), 
że około 45 proc. ogółu ludno - 
ści żydowskiej reżym sowiecki 
zdeklasował. Są to dawni prze- 
mysłowcy, kupcy, handlarze, 
sklepikarze, pośrednicy, ele- 
ment dziś skierowany do pracy 
na roli, lub do fabryk. Rabini 
zostali tak samo potraktowani, 
jak i duchowieństwo  inmych 
wyznań. a może nawet gorzej. 
Są to niewątpliwe fakty. 

Antysemici jednak fnaczej 
podchodzą do tej sprawy. 

Weźmy jaskrawy jeszcze ĵe- 
dem przykład. Podczas wojny 
w roku 1920 wraz z wojskami 


rewolucyjny“. j AE 

W skład tego rządu Wchodzi- 
H Julian Marchlewski, Feliks 
Dzierżyński, Edward Próchniak 
i Feliks Kon. Piąty członek „rzą 
du“ Unszlicht wcale nie przy- 
był . Wodzem armii najezdni- 
czej był rosjanim, z pochodze- 
mia arystokrata francuski, Tu- 
chaczewski. Sztab armii rosyj- 


skiej, oprócz chłopa Bndienne-- | jest 


go, składał się przeważnie z 
dawnych carskich oficerów, — 
Wśród dowódców jednostek 
wojskowych oraz wśród komisa 
rzy było wielu polaków, były 
specjalne formacje polskie 
(puik lubelski, kielecki, suwal- 
ski itd.) składające się z daw- 
nych żołnierzy rosyjskich, z u- 
chodźców i dezerterów, nie by- 
ło ani jednej — dosłownie — 
formacji żydowskiej, a jednak 
agitacja antysemicka głosiła: 
żydzi stali na czele polszew- 
ków, żydzi wieszali, żydzi ka- 
towali, żydzi rozstrzeliwali... 

Na: wszystkich plakatach agi- 
tacyjnych, we wszystkich bro- 
szurach propagandystycznych 
nie było nigdy karykatury Mar- 
chlewskiego lub Dzierżyńskie- 
go, tylko od początku do koń- 
ca — Lejby Trockiego. Była to 
celowa już wówczas robota 
brudna, kłamliwa, szerząca nte- 
pokój i nienawiść. dh. 

I najciekawsze, co się dzisiaj 
podczas głośnych procesów mos 
kiewskich okazało, że właśnie 
— czy to tylko zbieg okolicz- 
ności — owi żydzi, Trocki, Ka- 
mieniew. Zinowiew i inni byli 
stanowczy mi przeciwnikami 
wojny z Polską, że Trocki, w 
Brześciu n. B. w roku 1918 nie 
chciał się zgodzić na odrębny 
pokój z Niemcami, był przeciw- 
ny oderwanin Chełmszczyzny 
od Polski. i 

Ale objekiem agitacji antyko 
munistycznej był nie eks-szlach 
cie wódz komunistów polskich 
Marchlewski. nie kierownik, 
krwawej czerezwyczajki eks - 
szlachcic. bezwzględny Dzier- 
mie Tuchaczewski czy 
Sergiejew. lub Budienny, mle.. 
Lejba Trocki 


* 

Następnie drugi argument. — 
Dziś już stanowczo można 
twierdzić, że gdyby w pierw- 
szych miesiącach Polski niepł 
dległej nie podniosła iba re 
cja, gdyby przeprowadzono re- 
[formę rolną, hib choćby dosta- 
tecznie zapewniono chłopów, 
że reforma rolną będzie prze- 
prowadzona (dokonano tego i 
tło w ciężkich bólach, dopiero 
w ostatniej chwili), bolszewicy 
nie mieliby odwagi wkroczyć 
na ziemie rdzennie polskie, gdyż 
postawa włościan i robotników 
zmusiłaby ich do wyzbycia się 
wszelkich złudzeń co do prze- 
prowadzenia rewokicji socjal- 
nej. 

Było inaczej. Jednak gorący 
patriotyzm i ofiarność szero- 
kich mas pracujących, to boha- 
terstwo żołnierza odrziciło na- 
jazd daleko od stolicy ojczyz- 
ny. 
Ale płotka, oszczerstwo o ŻY- 
dach pozostało. Pozostało, mi- 
mo, iż conajmniej ośm tysięcy 
żydów walczyło na froncie an- 
tyrosyjskim, na froncie, nie w 
kancelariach, bo gdyby się na- 
wet który chciał zadekować, to 
przypomnijmy sobie instrukcje 
władz wojskowych, polecające 
usunięcie tych niekcznych ży- 
dów, pracujących w administra 
eji į taborach. W kancelariach 
i na tyłach pozostał ktoś inny. 

I choć w sejmie p. minister 


rząd | wojny podawał, iż zmobilizowa 


no 1,100,000 ludzi, ło na fron- 
cie najwyższą liczbę (J. Piłsud- 
ski „Rok 1920") stanowiło 
120 — 180 tysiący, czyli oko- 
ło 12 — 16 proc. (J. P. „1920" 
str. 64). Liczba bardzo mała, 
procent znikomy, nie dziwnego, 
że J. Piłsudski powiedział: 
„gdyż bije się u nas ten tylko, 
kto chce, lub wreszcie ten, kto 
(R. 1920“ str. 64). 
Ludności było wówczas na zie 
miach w granicach obecnego 
państwa około 25 milionów, w 
narodowości polskiej zgórą 


je 


tym 
17 milionów, żydów około 2 
milionów. 

Na zacznie większy wysiłek 


mógł się wówczas zdobyć na- 
ród polski. 

Ale przypomnijmy sobie, ja- 
ką smutną rołę odegrała wów- 
czas reakcja i endecja. Podry* 


wanie autorytetu naczelnego 
wodza, szerzenie paniki w kra- 


ju, sianie fermentu wewnątrz 
kraju narówni z komunizmem, 
debaty sejmowe, walka przeciw 
reformie rolnej, agitacja antyse 
micka w momencie, gdy na 
froncie w obronie ojczyzny wal 
czą żydzi narówmi 7 innymi. 
Chyba! nawet endecy nie posta- 
wią zarzutu, że owe 920,000 
zmobilizowanych, co prochu na 
wet nie powąchało, to sami ży- 
dzi, Nie, panowie, wśród nich 
był minimalny odsetek żydów, 


nie proporcjonalnie niski w 
stosunku do pozostałej Indno- 
ści! 


A po zwycięskiej wojnie, po 
odparciu najazdu przez boha- 
terskich żołnierzy, po zwycię- 
stwie rzeczywiście przemyśla- 
nym i wykonanym przez cie- 
szącego się niebywałym zatfa- 
niem i miłością żołnierzy +— 
Wodza Naczelnego. cóż endecy 
wyprawiali. Gwałtem chcieli o- 
głosić zwycięzcą mie wodza poł 
skiego. ale generała francuskie 
go, przed oknami którego stale 
wznosili okrzyki hołdu, ysy- 
łając nawet pielgrzymki dzie- 
cięce. A Wódz — według nich 


wojny it p. Czyż 
poniżanie godności 
szerzenie paniki, defetyzmu? 
Trafili źle, Szlachetny gene- 
|rał Weygand publicznie stwier- 


-|dził, że zasługa wypracowania 


zwycięstwa należy się Wodzo- 
wi Naczelnemu. 

Ludzie bez wczoraj i nape- 
wno bez jutra... 

Iehoć sami bardzo smutną 
rolę odegrali w roku 1920, to 
jeszcze gwałtem szukają wspól 
ników, koniecznie pragną zna- 
leźć kozłów ofiarnych. Czyż nie 
najłepszym dla nich zawsze ma 
teriałem byli żydzi. A więc ży- 
dzi wspólnie x bolszewikami 
walczyli przeciw wojsku pol- 
skiemn w Białymstoku, Włoda- 
wie i Bóg wie, gdzie jeszcze. Wi 
docznie dlatego wodzowie ende 
cji dla pewności nciekli do Po- 
znania, aby tam sformować in- 
ny rząd i wyznaczyć innego 
wodza. W ognin walki! 

Ileż jnż było wielostronnych 
szczegółowych wyjaśnień z tym 
Białymstokiem, nic nie poma- 
ga, stara metoda: rzucać o- 
szczerstwa, coś wśród masy zo 
stanie. 


$ 

Jakto było w tym Biatymsto- 
kn? 

Po cofnięciu się wojsk na- 
szych Białystok został zajęty 
przez rosjam. Ponieważ było to 
— w pojęciu bolszewików — 
pierwsze większe rdzennie pol- 
skie miasło , więt zostało wy- 
znaczone 


to nie było 
narodowej, 


i na tymczasową sie-|w walkach nic wzięła. 
dzibę „Tym. komitetu rewol. | tycznie = 


|o wówczas była armia rø 
syjska. 

Wieczorem z powrotem woj- 
sko polskie zajęło Białystok 4 
komitet obywatelski, który był 
świadkiem ucieczki bolszewi- 
ków, w tym samym składzie 
prowadził obrady. Ponieważ ga 
zety przez dwa dni nie przycho 
dziły z Warszawy do Białego 
stoku, więc dopiero 26 sierpnia 
komitet obywatelski i ludność 
z prasy dowiedziała się, iż zo- 
stał wydany komunikat wojsko 
wy. w którym oskarżomo l 
dność żydowską Białegostoku 
o współdziałanie w czasie wa!?k 
ulicznych w dniu 22 sierpmia 7 
bolszewikami. 

Specjalnie zwołany zostaje w 
tej sprawie w tym samym. skł=- 
dzie, o zdecydowanej większo- 
ści chrześcijańskiej, komitet o 
bywatelski pod przewodnie. 
twem dr. Siemaszki i księdza - 
dziekana Aleksandra Chodyki. 
z udziałem dwóch specjalnie de 
legowanych przez raczelne do- 
wództwo oficerów; na jch zapy 
tanie komitet jednomyślnie ©- 
świadcza (cytuje protokół po- 
siedzenia): |... p. dr. Siemasz- 
ko w imieniu komitetu stwier- 
dza, że komitet nic posiada ża- 
dnych faktów o tym, że lu- 
dność żydowska wzięła ndział 
w walkach ulicznych. ...Wszy- 
scy mówcy stwierdzają, że 
treść komunikatu (wojskowego) 
nie odpowiada rzeczywistości, 
gdyż ludność żydowska ndziałn 
teore 
natomiast możliwe 


Polski“ z Marchlewskim i Dzier | jest, że poszczególne jednostki. 


żyńskim na czele. Marchlewski, 
stary działacz esdecki, brat tra 
gicznie zmarłego redaktora o- 
ficjalnego pisma endeckiego w 
Poznaniu („Kurjer Poznański*), 
pochodził tak samo ze starej ro 
dziny szlacheckiej polskiej, jak 
i Feliks Dzierżyński, komisarz 
„czeki“, skoligacony z wielo- 
ma rodzivami ziemiańskimi w 
Polsce. Obaj stali na czele ,„rzą- 
du*. W Białymstoku podczas 
swego urzędowania zmusili do 
powrotu do zajęć wszystkich t- 
rzędników samorządu, biur pry 
watnych i t. d. Musieli urzędo- 
wać wówczas i chrześcijanie i 
żydzi. Wszystkie organizacje ro 
botnicze polskie z Józefem Bier 
nackim na czele przystąpiły do 
partii komunistycznej. Wielu 
chrześcijan i żydów zostało a- 
resztłowanych. Przy odejściu ka 
zali rozstrzelać jak księdza Po- 
dolskiego, tak i kupca leka 
Firera. 

20 sierpnia 1920 r.. w piątek, 
na skutek otrzymanych wiado- 
mości o klęsce pod Warszawą, 
bolszewicy zlikwidowali swe t- 
rzędy i wymaszerowali z mia- 
sta na wschód. Jednocześnie za 
brali ze sobą wszystkich człon- 
ków i sympatyków nawet. W 
niedzielę, 22 sierpnia. czyli po 
dwóch dniach. wkroczyły do 
miasta oddziały wojsk pol- 
skich. Tegoż dnia w magistra- 
cie zebrał się tymczasowy ko- 
mitet obywatelski z dr. Zyg- 
muntem Siemaszką na czele, 
hy wspólnie z władzami woj- 
skowymi omówić szereg spraw. 
W komitecie zasiadali chrze- 
ścijanie i żydzi. Nagle podczas 
obrad, w godzinach popołu- 
dniowych usłyszano gwałtowną 
strzełaninę na ulicy. Wszyscy 
członkowie komitetu zeszli na 
dół i otwartą bramę ma- 
gistratu ujrzeli nclekające w po 
piochu wielkie masy wojsk ro- 
syjskich. Jak później stwierdzo 


— spiskował podczas wojny Z| no, były to oddziały, które prze 


Lejbą Trockim, pojęcia nie 
imja? o osobie prowadzemia 


darły się od stron Łap i przez 
miasto biegły na Grodno. gdzie 


zarówno żydzi, jak i chrześcija- 
nie, wzięły udział w walkach, 
aczkolwiek konkretnych da 
nych o tym dotychczas żader 
z członków komitetu nie posia 
da. Wobec powyższego, komi- 
tet zasadniczo uchwala ogłosić 
odnośne sprostowanie, odracza - 
jąc sformułowanie takowego do 
następnego posiedzenia”. 

Na posiedzeniu w dnin 28 
sierpnia 1920 r. członek kamite 
tu, ówezesny radny miejski, pó 
źniejszy prezydent miasta, czo- 
łowy przywódca chrześcijań- 
skiej demokracji, Wincenty 
Hermanowski składa do proto- 
kółu następujące oświadczenie: 
„Muszę przyznać, że ludności 
żydowskiej stała się krzywda, 7 
drugiej jednak strony, jako oby 
watel Rzeczypospolitej, mnszę 
powiedzieć, że gdybyśmy _ wy- 
dali sprostowanie, uchybilibyś- 
my godności Naczelnego De 
wództwa*. 

Żydzi — według mego zda- 
nia — wykazali zbyt wielką lo 
jalność i patriotyzm — mówię 

aźnie — i w ich imienin 
dyr. Józef Zeligman złożył o- 
świadczenie, że rzeczywiście w 
czasie wojny nie wołno podwa- 
żać zaufania do dowództwa na 
czelnego i wycofali swój wnio 
sek. 

I dlatego teź n'kt później w 
oficjalnych wydawnictwach nie 
wspominał g OWYCNn walkach z 
żydami. 

Uezciwi pisarze, wiedząc 9 
tym ni mieniu, nie wspo 
minali nigdy o jakichkolwiek 
walkach ulieznych z żydane. 
nie powoływali się nigdy n? 
ów błędny komnnikat. 

Można sprawdzić te m oh 
szernym dziele p. :, „Dzieje ł 
pnka piechoty legionów" ma 
sir 790, gdzie opisywane są wal 
ki o Białystok (wydawn. Wei- 
skowego Biura Histor. r. 1929 
su. 1121): Również I Piłsudski 
w R. 1920“ nie wspomina © ja- 


(Dokończenie na str. 5). 


stwa z minionymi laty, z troską 
o przyszłość. 

Te uczucia obraził ks. metro- 
polita Sapieha. 

(Obecni na sali siadają z po- 
wrotem). 


(Dokończenie ze str. 1) 


Ku tym prochom szli ludzie, 
by oddać hołd. Szli ku trumnie, 
w obliczu której pogłębiało się 
w nich zespolenie z losami pań 


Wysoka Izbo! Od śmierci Mar (Sapiehy musi być traktowany ja- 
szałka Piłsudskiego nie przeży-|ko czyn indywidualny tylko jego 
waliśmy tak powszechnego po-|osobę obciążający. Nie byłoby 
ruszenia. Niepokój wdarł się do|słuszne z załatwieniem sprawy 
duszy i ogarnął nawet proste ser-| wawelskiej łączenie innych za- 
ea. Bo przed trumną tego, który | gadnień. Powaga tej sprawy jest 
budował moralne i prawne pod- |jtak duża, że na niej tylka ześrod 
stawy państwa, dotknięta zosta-|kować trzeba nasze myśli. 
ła tych podstaw nienaruszalność.| W sprawach tej wagi musi ist- 
Bo urażone zostało w człowieku | nieć coś, co w zrozumieniu i od- 
to, co ma prawo do szacunku. |czuwaniu łączy wszystkich i tu 

Od przesunięcia tej trumny | na tej sali i poza nią. Bo istnieją 
ZATRZĘSŁA SIĘ POLSKA. rzeczy takie, które znajdują po- 

Odruch oburzenia musiał się | wszechny szacunek, i takie, któ- 
zrodzić. re wywołują powszechne potę- 

Akt samowoli ks. metropolity | pienie. 


Powszechna reakcja 


Na wiadomość © dokonanym jej załatwienia był rząd. Rola 

esunięciu trumny ZAREAGO- | parlamentu w stosunku do niej 
WAŁY WSZYSTKIE CZYNNIKI | była i pozostaje Ściśle określona. 
W. PAŃSTWIE. Wśród posłów i| Zasadniczym bowiem zadaniem 
senatorów uznano za konieczne, |izb ustawodawczych jest stano- 
by izby mstawodawcze zabrały |wienie praw, a funkcje rządze- 
głos w zakresie ich roli w pań-|nia do nich nie należą. 
stwie. Z inicjatywy kolegów kra-! Niech nikt w tych słowach nie 
kowskich został złożony na Zam | dopatruje się chęci uchylania się 
ku w dniu 6 b. m. wniosek do p.|przez nas od odpowiedzialności, 
Prezydenta Rzplitej o otwarcie|a tym mniej dążenia do wykazy- 
sesji nadzwyczajnej. _ |wania się większą troskliwością 

Z charakteru sprawy wynika-|w stosunku do tego, co wszyst- 
to, że czynnikiem powołanym dolkim jest równie drogie. 


Prawa rodziny i państwa 


Formą, odpowiadającą danym |nia tej sprawy także przez moż- 
warunkom i normom konstytu-|ność wprowadzenia zmian w ©- 
cyjnym było zebranie się izb dla |bowiązujących nstawach. Istnie- 
dania rządowi eps rcc6 a rh ją bowiem w naszym ustawo- 
W. ten sposób rząd tzyskiwałby |dawstwie braki, których uzupeł- 
szersze podstawy, do uregulowa-|nienie mogłoby zapobiec po- 


Naruszenie spokoju szczątków Marszałka 


wtórzeniu się podobnych fak- 
tów w przyszłości, w szczególno- 
ści zaś przez wypełnienie luk w 
ustawie z dnia 17 marca 1932 r. 
orazż rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dnia 6 marca 1928 r., 
a to: 

dla szczegółowego unormowa- 
nia warunków przenoszenia 
zmarłych z miejsca ich wieczne- 
go spoczynku, 

należytego zabezpieczenia praw 
rodziny do grobu osób bliskich, 

i dokładnego określenia praw 
zarówno rodziny, jak i powoła- 
nych do tego najwyższych czyn- 
ników państwowych w stosun- 
ku do grobów osób, które na 
wieczną zasłużyły pamięć w na- 
rodzie. 

W ten sposób można w dro- 
dze ustawodawstwa  wewnętrz- 
nego osiągnąć ściślejsze unormo 
wanie uprawnień państwa w 
dziedzinie opieki nad tym, co 
naród otacza szczególnym kul- 
tem. 

Przy formułowaniu wniosku 
o otwarcie sesji nadzwyczajnej, 
uważaliśmy za wskazane ze 
względu na zawiłość sprawy wa- 
welskiej, by parlament przez sta 
wianie skonkretyzowanych pro- 
jektów ustaw wpływał na kieru- 
nek postępowania, jakie mógł o- 
brać rząd. Dlatego też wniosek 
ujęty był w formie najbardziej 
ogólnej, wyrażającej gotowość 
udzielenia pełnomocnictw, upo- 
ważniających do wydania po- 
trzebnych dekretów. 


Uderzać może dysproporcja 


między wspomnianą przed chwi 
lą możliwością 
wach a wagą i charakterem sa-| sprawozdawcy, dał wyfaz swe 
mego zagadnienia. Treść posta-| mm stanowisku wobec faktu, 


zmian w usta- 
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nowień w tych ustawach zawar-| nazwiskiem ks. metropolity Ada 
tych, czy sankcji administracyj-|ma Sapiehy. Nie nie wymaże jej 
nych lub karnych za ich przekro|z historii. 


czenie wydać się muszą czymś 
bardzo niewspółmiernym wtedy. 
gdy chodzi o kategorie zjawisk. 
które sięgają do najgłębszych i 
najświętszych rzeczy w człowie- 
ku. — To też nie na fej przede 
wszystkim drodze znajdzie się 
gwarancja, że akt samowoli, któ- 


jwał społeczeństwo 


Wysoka izbo. Rząd poiniormo 
komumka- 
tem ogłoszonym w dniu 15 b. m. 
o wynikąch, podjętych przez sie- 
bie kroków w sprawie wawel: 
skiej. 


Powyższy komunikat stwict 


rego byliśmy świadkami, będzie | dza, że p. Prezydent Rzeczypo: 
ostatnim w historii grobów kró- | Spolitej przyjął do wiadomości 
lewskich na Wawelu. Na straży oświadczenie ks. metropolity, a 
najcenniejszych wartości naro- rząd uznał sprawę za ostatecznie 
du stać będzie obok autorytetu |Z3fatwioną. 


państwa czujna opinia narodu, 


W tym słanie rzeczy udzicle- 


przed którą ugiąć się będzie mu- | nie pełnomecnietw staże się zbęd 


siała największa nawet pycha. 


Ponura karta 
Faktu, który został dokonany. 
nie zmieni żadna ekspiacja. Na 
zawsze pozostanie w dziejach 
metropolii krakowskiej ponura 
karta, zapisana w dniu 23 czerw 


nym. 


Z tych też względów wniosek, 
złóżony do laski marszałkow- 
skiej, wycofuję. 

Wskazane przeze mnie uzu- 
pełnienie braków w naszym u 
stawodawstwie ze względów 
konstytucyjnych nie może być 


ca — nierozerwalnie związana z | na obecnej sesji rozpatrywane. 


Wyczerbany porządek dzienny 


Aczkolwiek 
dyplomatycznej, na którą spra- 
wę skierował, uzyskał zadość- 
uczynienie dla Prezydenta Rze- 


rząd na drodze j który poruszył do głębi całą Pol 


skę. 
Kontytucyjne uprawnienia 
sejmu są jednak ściśle zakreśla 


itej, a także osiągnął | ne ramami ustaw zasadniczych, 


rekę rdzenie przy współudziale | 


| określających porządek prawny 
apostolskiego praw | 


nuncjusza 
państwa do grobów  królew- 
skich — to jednak stwierdzić 
musimy, że pogwałconym pra- 
wom rodziny i obrażonym 
przez polaka uczuciom narodu 
należy się zadośćuczynienie. 
Marszałek Car: „W tej boles- 
nej przede wszystkim dla uczuć 
narodowych sprawie sejm w 
zgłoszonym wniosku  ustawo- 
dawczym oraz w motywach, za 
wartych w przemówieniu p. 


w państwie. 

W obecnej sytuaefj—faktycz- 
nej i prawnej — uchwalenie u- 
stawy © pełnomocnictwach sta- 
ło się bezprzedmiotowe, Projekt 
został wycofany. 

W tych warunkach wycho- 
dząc z powyższych założeń 
prawno - konstytucyjnych, zmn 
szony jestem uznać porządek 
dzienny, a tym samym i pezed- 
miot obrad obecnej sesji nad- 
zwyczajnej za wyczerpany. 

Na tym posiedzenie zamknię- 
to 


było pogwałceniem prawa i obrazą uczuć narodu polskiego 
Czun arcybiskupa $apichy postawił go poza nawiasem społeczeńsiwa 


WARSZAWA, 20 lipca. (PAT) 
Dziś o godz, 20 odbyło się w Re 
sursie obywatelskiej zebranie 
członków następujących organi 
zacji: Związek legionistów — 
okręg stołeczny, POW — okręg 
stołeczny, Unia polskich związ- 
ków obrońców ojczyzny, Zwią- 
zek pracy obywatelskiej kobiet 
oraz Związek samopomocy spo 
łecznej kobiet. W czasie zebra- 
nia zgłosili akces do wszczętej 
akcji w sprawie wawelskiej de- 
legaci Legionu młodych oraz 
ZZZ. Zebranie zagaił wiceprezy 
dent miasta Kulski, podkreśla- 
jąc powagę chwili, która wyma 
ga stanowczego ale zorganizo- 
wanego wystąpienia, wolnego 
od nieodpowiedzialne* demago- 
gii. | 

Przewodniczył zebraniu za- 
stępca przewodniczącego okrę- 
gu stołecznego POW p. Trusz- 
kowski. Do prezydium weszli 
senator Sieroszewski, wicepre- 
zydent Kulski, b. wiceminister 
Kazimierz Pieracki, p. Sujkow- 
ska, p. Moraczewska oraz na- 
czelnik Rudowski, sen. Siero- 
szewski wygłosił przemówienie, 
po czym przewodniezący zebra- 
nia odczytał rezolucję, którą u- 
chwalono jednomyślnie przy 0- 
gólnym aplauzie. Rezolucja la 
brzmi: 

„Naruszony został w -sposób 
niegodny spokój  szezątków 
Marszałka Piłsudskiego, w ©- 
czach pokolenia, które an wy- 
„chował. Arcybiskun Sapieha od 


Z i, 


ważył się przenieść trumnę 
Marszałka bez zgody rodziny, 
wbrew woli Głowy Państwa, 
bez należnych honorów. Czyn 
ten postawił biskupa  Sapiehę 
poza nawiasem polskiego społe- 
czeństwa. Czyn ten jest pogwał- 
ceniem prawa, obrazą uczuć ną 
rodu. Naród otrzymać musi za- 
dośćnuczynienie*. 

Zebrani w Resursie obywatel- 
skiej dnia 20. 7. 37 r. obywatele 
stolicy zwracają się do ciał u- 
stawodawczych, zwołanych w 
palącej i nigdy z kart historii 
niezmazanej t. zw. wawelskiej 
sprawie i żądają: 1) pełnego za- 
dośćuczynienia dla naruszonych 
praw rodziny Marszałka, 2) za- 
pewnienia Rzeczypospolitej peł 
ni praw w wykonywaniu pie- 
czy nad grobami Wawelu, 3) re 
wizji konkordatu, która zapew- 
ni Rzeczypospolitej jej pełną su 
werenność, by znikła z naszego 
życia publicznego uprzywiłejo- 
wana bezkarność“, 

Bezpośrednio po zakończeniu 
zebrania w Resursie obywatel- 
skiej uczestnicy uformowali po- 
chód w liczbie ponad 1000 osób. 
Przy dźwiękach orkiestry, gra- 
jącej Pierwszą brygadę i wzno- 
szonych samorzutnie okrzy- 
kach pochód przeszedł przed 
gmach sejmu i senatu, gdzie ò- 
czekiwał wysłanei poprzednio 
do pp. marszałków delegacji — 
W pochodzie niesiono kilka 


(ransparentów z napisami pro- 


testacyjnymi. 


kowskiej na terenie ciał ustawo 
dawczych w sprawie wawelskiej. 


Delegaci kurii i kapi- 
tuły nie przyszli 


na posiedzenie sądu kon- 
kursowego 

WARSZAWA, 20.7. (PAT). — 
Dnia 19 b. m. w muzeum wojska w 
Warszawie odbyły się dwa posiedzę 
nia sądu konkursowego na sarko- 
lag Marszałka Piłsudskiego. 

Nie przybyli na posiedzenie i nie 
usprawedliwili swej nieobecności: 
delegat kurii metropolitalnej kra- 
kowskiej ks. dr. Tadeusz Kruszyn- 
ski, delegnt kapituły katedralnej w 


Z sejmu pochód przedefilo- 
wał przed Belwederem i rozwią 
zał się na placu Unii Lubelskiej. 


Depesza do p. Marszał- 
kowej 


WARSZAWA, 20.7. (PAT). — 
Zebranie, które odbyło się dziś w 
Resursie Obywatelskiej wysłała do 
pani marszałkowej Piłsudskiej de- 
peszę treści następującej: 

„Pani Marszałkowo! Racz przy- 
jąc od zebranych dnia 20 lipca w 
sali Resursy Obywatelskiej wyrazy 
prawdziwego bólu, żeśmy nie po- 
trafili obronić ani najdroższej trum- 
ny Marszałka przed profanacją, ani 


Twych AA try ZE proj zastępstwie nieobecnego w kraju 
PREZYDIUM ks. dr. Podwina oraz p. prof. Szy- 
zebrania organizacji szko-Bohusz. 
niepodległościowych. 


Hołd pamięci Marszałka 
KRAKÓW, 20.7. (PAT). — Dzi 
siaj o godz. 18-ej w krypcie pod 
Wieżą Srebrnych Dzwonów na Wa- 
welu zarządy organizacji wchodzą- 
cych w skład federacji związków 
obrońców ojczyzny oddały hołd 
pamięci Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego, składając n Jego trumny 
wspaniały wieniec, spowity szarfa- 
mi o barwach państwowych. 
Dzisiejsze złożenie hołdu pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego oraz 
wysłane dopesze do pp. marszał- 
ków senatu i sejmu są wyrazem S0- 
lidarności federacji polskich związ 
ków obrońców ojczyzny z a- 


Król Belgii 


LONDYN, 20 lipca. (PAT.) — 
Król belgów przyjął zaproszenie 


go i przybędzie w listopadzie w 
charakterze 
do Londynu. e 

Król Leopold przyjedzie 16 li- 
stopada i będzie gościem króla 
Jerzego i królowej Elżbiety w 
Buckingham Palace do 19 listo- 
pada. Król Jerzy wyda na jego 
cześć wielki bankiet przy udziale 
dostojników państwowych, jak 
premiera, min. spraw zagranicz- 


poczyn 
niami posłów i senatorów Ziemi Kra|nych i in. członków gabinetu, ky 


brytyjskiego dworu królewskie- 


oficjalnego gościa 


Po szczegółowym rozpatrzeniu 
wszystkich projektów i wytzerpu- 
jącej dyskusji na dwóch posiedze- 
niach, sąd konkursowy zatrzymał 
się na pracach pp.: Szczepkowskie- 
go, Kułaką oraz Repety i Wojto 
wicza. 

Sąd konkursowy zgłosił wniosek, 
aby wydział wykonawczy zaprosił 
wymienionych artystów do wyko- 
nania prac wyróżnionych w mode- 
lach naturalnej wielkości. 

Aczkolwiek w ten sposób roz- 
strzygnięcie konkursu może ulec 
pewnej zwłoce, io jednak sąd kon- 
kursowy wybrał tę drogę, by skut- 
kiem zbytniego pośpiechu nie obni- 
żyć warteści artystycznych, który- 
mi powinien odznaczać się mający 
trwać po wieczne czasy sarkota? 


| Józefa Piłsudskiego. 


w Londynie 


oficjalnym gościem Jerzego VI 


wybitnych parlamentarzystów i 
t. d. Królowi Leopoldowi towa- 
rzyszyć ma, oprócz świty przy- 
bocznej, premier Van Zeeland i 
szereg innych członków rządy 
belgijskiego. 

Oficjalny pobyt króla Leopo!- 
da w stolicy W. Brytanii da spo- 
sobność do zacieśnienia węzłów 
przyjaźni angielsko - belgijskiej. 
Podkreślić należy, że będzie to 
pierwsza oficjalna wizyta pań: 
stwowa za czasów panowania 
króla Jerzego VL 
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koncernu prasowego Stefan Zacherł w towarzystwie swe- 
go rowieńskiego korespondenła Andrzeja Stadnickiego I 
jego żony Zofii, Po kolacji na zaproszenie pani Stadnic- 
kiej Zachert udaje się do pokoju Nr. 211, w którym sta- 
nęli Stadniecy. Zmęczony podróżą mąż pani Zofii kładzie 
się spać, Zachert i pani Zofia wypijają butelkę szampana. 


Po wyjściu Zacherta pani Zofia kładzie się do łóżka. — 
W kilka minut po tym odgłos wystrzału rewolwerowego 
alarmuje służbę hotelową. W pokoju 211 popełniono mor- 
derstwo, ofiarą którego padł pan Stadnicki. Na miejsce 
przybywają władze policyjne. Śledztwo prowadzi z 
rator Graliński. 
Podczas rewizji przeprowadzonej u służby hotelowej, 
wywiadowcy znaleźli u kelnera Michała Brzozy = 
= 
Krótką chwilę porozumiewał się PEE taa 
z wotantami. | 
— Sąd skazuje świadka Zacherta — oświadczył po | 
naradzie — na 100 złotych grzywny i wydalenie z sa- | 
li do końca rozprawy. Panie woźny, proszę wypro- | 
wadzić świadka. 
— Po wyjściu Zacherta przewodniczący zwrócił 
się do prokuratora: 


ną biżuterię. 
Prokurator Graliński rekonstruuje u siebie w gabinecie 

— Czy domaga się pan przesłuchania pozostałych 
świadków? 


przypuszczalny przebieg zbrodni. 
Zachert komunikuje pannie Krahelskiej, że zaręczył 
się ze Siadnieką tylko celem wykrycia zbrodniarza. 
W ezasie Śniadania przychodzi b. dyrektor hotelu „Ex- 
celsior“ i proponuje Sładnickiej występy taneczne, dowo- 
dząc, że dzięki temu, iż nazwisko jej jest na ustach wszyst 
kich, będzie miała niesłychane powodzenie. 
Drugim z kolei gościem jest fryzjer Chłodny. Po jego 
wyjściu przychodzi prokurator Graltński z dwoma wy- 
wiadowcami. 
W wyniku śledztwa oskarżają Tobolskiego © zamordowanie 
Stadniekiego. Obrony podejmuje się Krahelska. Widrenie u więź 
niem w celi, potwierdza jej przekonanie, że jest on niewinny. 
Krytycznej nocy był u zamężnej kobiety. Nazwisko jej muasi po- 
zosłać w tajemnicy. 

— Ja rezygnuję — odpowiedział Graliński. 

— A obrona? 

— Ja proszę o zbadanie wszystkich. 

— Poco? — denerwował się przewodniczący. — 
Co pani sobie właściwie obiecuje po tych zeznaniach? 
Słyszeliśmy już przecież kilka, a żadne z nich nie było 
korzystne dla oskarżonego. 

— Poza tym — wtrącił prokurator — mam wra- 
żenie, że oskarżony pogodził się już ze swym losem. 

— Pan jest w błędzie, panie prokuratorze — zape- 
rzyła się Krahelska. 

— Nie słyszałem, żeby powiedział choć jedno sło- 
wo na swoją obronę — dorzucił Graliński. 

Tobolski wolno podniósł się ze swego miejsca 
i spojrzał na przewodniczącego. 

— (Co oskarżony chce powiedzieć? 

— Nie mam z morderstwem nic wspólnego, a więc 
nie potrzebuję w tej sprawie zajmować żadnego sta- 
nowiska. 

Na sali rozległy się szepty, które przewodniczący 
uspokoił. 

— Proszę o przesłuchanie dalszych świadków — 
zwróciła się Maja do trybunału. 

— Następny — przewodniczący dał znak wożźne- 
mu. 

Po chwili miejsce dla świadków 
z hotelu „Excelsior*, Chłodny. 

Był znów w jakimś fantastycznie skrojonym gar- 
niturze, nosił jaskrawy, rażący krawat i białe getry. 


— Czy to świadek obrony — zapytał Graliński 
przewodniczącego 


Zachert uśmiechnął się w odpowiedzi, wyjął z kie- 
szeni książeczkę czekową, wypełnił jeden czek i podał 
go przez stół przewodniczącemu ze słowami: — Pro- 
szę, panie prezesie. Tu jest czek, sumy nie wypisałem, 
bo mam wrażenie, że zanim rozprawa się skończy, 


pan prezes będzie mnie musiał jeszcze kilkakrotnie 
karać... 


zajął fryzjer 


— Nie, sam się zgłosił — odpowiedział przewod- 
niczący. 

— (o pan ma do powiedzenia w tej sprawie? — 
zwrócił się do świadka. 

— O, bardzo wiele, proszę wysokiego sądu. Prze- 
de wszystkim muszę się przedstawić. Jestem mistrzem 
sztuki fryzjerskiej, znanym nietylko w kraju, ale i za- 
granicą. Wszystkie eleganckie i utytułowane damy 
biją się poprostu o moją osobę, modlą się, bym chciał 
ich główki uczesać. 

— To nie należy do sprawy — przerwał przewod- 
niczący. — Czy zna pan panią Zofię Stadnicką? 

— Owszem, znam. 

— Skąd? Proszę wszystko powiedzieć. 

— Miałem ją zaszczyt czesać po raz pierwszy póź- 
nym wieczorem w hotelu „Excelsior“ kilka godzin 
przed popełnieniem morderstwa. 

— Czy pan sobie tę panią przypomina? 

— Naturalnie. Piękna, wysmukła postać, delikatna 
cera, ma pieprzyk za lewym uchem. Unika wszelkiego 
zbliżenia. Ma zachwycające nogi, które zresztą cofnę- 
ła wstydliwie, gdy się dotknąłem jej kolana... 

— Dosyć — przerwał te wynurzenia i zachwyty 
przewodniczący. — Czy pan ją przed tym widział? 

— Niestety, nie. Wtenczas miałem przyjemność po 
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„nie zwróciła uwagi na wykrzyknik i mówiła dalej... 


— Pod słowem „przyjemność“ mamy chyba ro- 
zumieć czesanie i fryzowanie — spytał prokurator. 

— Fryzura, zrobiona moimi rękami, nie jest fry- 
zurą a dziełem sztuki. 

— Nie przyszedł pan do sądu, aby reklamować 
się — przerwał mu znów przewodniczący. — Czy pa- 
ni Stadnicka opowiadała panu coś o swoim mężn? 

— W mojej obecności kobiety niechętnie mówią 
o innych mężczyznach, tym bardziej o swoich mężach. 

— A więc pani Stadnicka zachowywała się wobec 
pana z rezerwą? 

— Z brakiem zrozumienia, proszę wysokiego są- 
du. Przez cały czas miałem wrażenie, że pani Stadnic- 
ka błądzi myślami w innych rejonach. 

— Czy pani Stadnicka robiła wrażenie zdenerwo- 
wanej? 

— Drżała, panie prezesie. 

— To jest nieprawda! — zawołała pani Stadnicka, 


siedząca w pierwszym rzędzie ław. przeznaczonych 
dla publiczności. 


|e pani Mario“. 


Napisati dla „Głosu Porannego” Feliks Morwid 


Do stołecznego hotelu „Excelsior“ przyjeżdża prezes; 


— Może pani podejdzie do sądu — powiedział 
przewodniczący. 

Pani Zofia stanęła obok świadka, nie darząc ge 
ani jednym spojrzeniem. 

— Więc pani twierdzi — spytał prokurator — že 
pani wówczas nie drźała? 

— Mogłam zadrżeć, chyba tylko dlatego, że fryzjer 
był niezręczny. 

— To jest oszczerstwo! — zawołał oburzony do 
żywego Chłodny. 

Pani Zofia nie zwróciła uwagi na ten wykrzykn*k 
i mówiła dalej: — Ilekroć nie zwracałam uwagi na 
jego gadaninę, dotykał mnie gorącym żelazkiem. 

— Tylko dlatego, żeby myśli pani sprowadzić na 
właściwe tory — dorzucił fryzjer. 

— A gdzie, według pana — spytał przewodniczący 
— błądziły myśli pani Stadnickiej? 

— Miałem wrażenie, że coś ją dręczy i że jest zde- 
cydowana uwolnić się od tej udręki. 

— Czy chce pan przez to powiedzieć, że miała za- 
miar uwolnić się od swego męża — spytał prokurator. 

— W. każdym razie od jakiegoś mężczyzny, czy 
od męża, tego nie wiem. 

— Więc pan uważa — zawołała Stadnicka — że 
kobieta, która ma zamiar zamordować swego męża, 
tuż przed samym morderstwem idzie się czesać? 

— Może to uczynić, aby ukryć niepokój przed usę- 
żem — odpowiedział spokojnie świadek. 

— A skąd pan wiedział, że pani, która przyszła 
do pana wieczorem się czesać, jest panią Stadnickę? 
— spytał przewodniczący. 


— Używam do tego specjalnego sposobu, który 


o |jert moją tajemnicą. 


— W sądzie nie ma tajemnic — oświadczył prze 
wodniczący — proszę mówić wszystko. 


— To takie proste. Damy, której nie znam, witam, 
jak starą znajomą, mówiąc naprzykład: „Dobry wie- 
W dziewięćdziesięciu dziewięciń 
wypadkach na sto, odpowiada ona: „Pan się myli, 
moje nazwisko brzmi tak i tak“, Naturalnie, przepra- 
jszam za omyłkę i przypominam sobie, że miałem za- 
szczyt czesać ją w jakiejś miejscowości kuracyjnej. 
|Na to są specjalnie wszystkie czułe. (W, ten sposób 
| pierwsze lody są przełamane. 


| - 
| — Czy to są te ważne zeznania, które pan chciał 
| złożyć? — spytał przewodniczący. 


— Uważam je za ważne — odpowiedział bez zmie 
szania fryzjer. 


— Czy nie odniósł pan wrażenia — spytał proku- 
rator — że pani Stadnickiej wcale nie chodziło o fry- 
zurę, ale przyszła tylko po to, aby nie być razem z mę- 
żem, albo też, żeby sobie stworzyć alibi? 

— Mam wrażenie, że ona sobie naznaczyła spotka: 
nie z jakimś innym mężczyzną. 

— Czy świadek zna oskarżonego? — spytał prze- 
wodniczący. 

— Nie miałem przyjemności. 

— A z widzenia też nie? 

— W. wielkim hotelu publiczność się tak szybke 
zmienia... 

— Ale — spytał prokurator — nie jest wykluczone, 
że świadek widział tam panią Stadnicką z oskarżo- 
nym? 

— Rzeczywiście, był podobny do tego mężczyzny, 
który w dniu morderstwa wchodził po schodach obok 
mego zakładu w towarzystwie pani Stadnickiej. 

— Z panią Stadnicką? — powtórzył przewodni 
czący. 

— Tak, właśnie z nią. Im dłużej się przyglądam, 
tym wydaje mi się to prawdopodobniejsze. Zaraz, za- 
raz... Czy mogę spytać o coś oskarżonego? 

— Proszę. 


(Dalszy ciag nastąpił 


Rt. 198 


41..Vri= ; 


„GŁOS PORANNY” — 1937 


5 


Wojna na Wschodzie rozgorzała 


Ofentywa wojsk chińskich. - „Ekspedycja karna" japończyków 
Marszałek Czang-$ue-Liang „odkupuje wine” 


TOKIO. 20 lipca. (PAT), — 
Ministerstwo wojny komuniku- 
je, że wojska chińskie, które od 
wczesnego rana bombardowały 
wojska japońskie wkrótce po 
godz. 14-ej (czas lokalny) 
wszczęły oienzywę w trzech 
punktach, a mianowicie: wyru- 
szając do ataku z Papaoszan 
Lukucziao i Wang-Ping. Woj- 
ska japońskie były zmuszone do 
kontrakceji. 

TOKIO, 20 lipca. (PAT). — 
Agencja Domei donosi: Wojska 
japońskie wyruszyły dziś o g 
14.30 z „ekspedycją karna“ 
przeciwko oddziałom 29 armii 
chińskiej, skoncentrowanym w 
okolicy Wang-Ping. 

PEKIN, 20 lipca. (PAT). — 
Japończycy według informacji 
Reutera wznowili ponownie 
gwałtowne bombardowanie 
Wang-Pingu © godz. 19.45. — 
W akcji brała udział ciężka ar- 
tyleria, sprowadzona z Feng = 
Tai. Na innych odcinkach fron. 
tu doszło również do staré. — 
Japończycy używali rzekomo 
pocisków zapalających. 

Z Szanghaju donoszą, że ka- 
nonada artyleryjska na zachód 
od Pekinu trwa. W szanghaj: 
skich kołach politycznych są- 
dzą, że nie oznacza to 


Bajka i prawda 
o Białymstoku 


(Dokończenie) 
kichkotwiek walkach wojska 
polskiego z żydami w Białym- 
stokm, lecz przeciwnie podaje w 
przekładzie z dzieła fachowego 
wojskowego rosyjskiego E. N, 
Sergiejewa („Od Dźwiny do Wi 
sły“ str. 82) następującą nwa- 
ge, że... próba formowania pol- 
skiej armii czerwonej w Bla- 
łymsfoku była dostatecznym do 
wodem, że źródła naszych in- 
formacji zbyt optymistycznie 
patrzyły na położenie sprawy 
w Polsce*, 


c 

'Tak wygląda prawda Kisto- 
ryczna w Białymstoku. Przy 
sumiennym zebraniu materia- 
łów w ten sposób napewno oba 
lié można niejedno oszczerstwo 
antysemickie, każdą plotkę celo 
wo szerzoną, kolportowaną dla 
osłabienia spoistości wewnętrz- 
nej w państwie, dla stałego wy- 
twarzania fermentu, niepewne- 
go stanu. 

I mój szanowny „grenadier 
królowej Madagaskaru", p. U- 
rinentopf, dziś już czołowy i ba 
jowy „ekspert od wojskowo- 
ści“ w prasie endeckiej, chę- 
tnie wykorzystał taki „tłusty ka 
wałek”, jak Białystok, nie usi- 
łując sprawdzić uprzednio, ile 
w tym jest prawdy. 

Nie sprawdził uprzednio, Że 
tego Białegostoku bohatersko 
broniły przed najazdem rosyj- 
skim pułki łódzkie i warszaw- 
skie, w których był poważny 
odsetek żołnierzy - żydów. Go 
go to obchodzi! Sam p. Ulrych 
wówczas (sądząc z jego auto- 
biografii) siedział w Poznań- 
skim, z rosjanami nie walczył, 
więc dlaczegóż i do swej „god- 
nej kompanii żydów nie wcią: 
gnąć. Stara metoda, jak powie- 
dział Tołstoj: „zrodzona z naj- 
niższego gatunku perwersji 
schorzałej natury ludzkiej“. 
Lecz nie udało się to panu „gre 
nadierowi pruskiemu z pod 
Werdoku*, gdyż — jak rzekł 


Zagłoba — prawda zawsze jak |P 


oliwa wyjdzie na wierzch, 
J. K. U. 


automatycznego rozpoczęcia 
działań wojennych. 

PEKIN, 20 lipca. (PAT). — 
Dokoła DLukucziao toczą 


Gdy drugie bombardowanie 
Wang-Ping ustało, wieczorem 
stwierdzono, iż wiele gmachów 


się jest zniszczonych, chińczyey jed 


gwałtowne walki. Samoloty ja-|nak w dalszym ciągu trzymają 


pońskie zrzuciły na miasto to, 
jak również na kilka innych 
miejscowości ulotki, wzywają: 
ee ludność cywilną do ewakna- 
cji w ciągu trzech dni, po upły- 
wie których miasta te będą 
bomhardowane. Jak się zdaje 
japończycy zdecydowani są 
zmusić siłą 29-tą armię do wy- 


się w mieście. Most Paro Poło 
pod Pekinem jest częściowo zni- 
szczony. W. trzech innych punk- 
tach na południe i zachód od Pe- 
kinu gwałtowne walki trwały do 
godz. 10-ej wieczorem. Po tej go- 
dzinie słyszano tylko przerywa- 
ną strzelaninę. 


w których brała udział artyleria, 
dzisiaj po południu madal były 
czynione w Pekinie i Tien-Tsinie 
wysiłki, zmierzające do poluho- 
wnego załatwienia konfliktu. 
SZANGHAJ, 20 lipca (PAT.)— 
Marsz. Feng-Yu- Hsiang został 
mianowany dowódcą wojsk chiń 
skich w Chinach północnych. — 
Marsz. Czang-Sue-Liang zwrócił 
się do marsz. Czang-Kai-Szeka z 
prośbą, aby „pozwolono mu w 
walce odkupić winę uwięzienia 
marsz. Czang-Kai-Szeka*, Marsz, 


cofania się. W Kao-Li-Ing kom | TOKIO, 20 lipca. (PAT.) — |Czang-Sue-Liang przybył już po 
centruią się duże siły japońskie, (Agencja Domei donosi: 
Pomimo starcia pomiędzy woj | gdzie objął dowództwo swych 


ją Pekin. skami chińskimi _a japońskimi, | dawnych wojsk. 


które w dalszym ciągu okrąża: 


Bankructwo brytyjski 


dobno do prowincji Anhwei, 


NANKIN, 20 lipca (PAT.) — 
Czang-Kai-Szek przybył samolo- 
tem do Nankinu z Kuling. — 
Wkrótce po tym odbyła się kon- 
ferencja, w której prócz Czang - 
Kai - Szeka wzięli udział: mini- 
rc wojny i inni członkowie rzą- 

u. — 


SZANGHAJ, 20 lipca. (Pat) — 
Kolonie chińskie w Nowym Jor- 
ku, San Francisco, Honolulu, w 
poszczególnych miastach enro. 
pejskich, oraz w Australii wysto 
sowały do Nankinu depesze po- 


pierające stanowisko rządu chiń 


skiego, przyrzekając pomoc fi- 
nansową. 


Lord Snell zaatakował rząd angielski z powodu planów podziału Palestyny 


LONDYN, 20,7. (PAT). — W śro- 
dę odbędzie się w izbie gmin wiel- 
ka debata parlamentarna w spra- 
wie raportu palestyńskiego, Deba 
ta ta budzi olbrzymie zaintereso- 
wanie. W. imieniu rządu otworzy 
dyskusję minister kolonii Ormsby- 
Gore, który przedstawi izbie raport 


komisji królewskiej do aprobaty. 


Do pewnego siopnia debatę ju- 
trzejszą w izbie gmin przesądziła 
już dzisiejsza debata w tej samej 
sprawie w izbie lordów, Jakkol- 
wiek debata w izbie lordów nłe po 
siada w przybliżeniu nawet tegu 
ciężaru politycznego, co debata w 
izbie gmin, to jednak dzisiejsze o- 
brady w izbie lordów pozwalają 
przyjąć z góry pewne założenia co 
do debaty juirzejszej. 


Dyskusję w izbie fordów otwo- 
rzył przywódca opozycji Labour 


Party lord Snell, ostro krytykując | Podział 


taktykę rządu w związku z rapor- 
tem komisji królewskiej. Z przemó- 
wienia jego wynika, że Labour 
Party w izbie gmin wystąpi w dniu 
jutrzejszym ze zdecydowaną opo- 
zycją wobec raportu komisji kró- 
lewskiej. Lord Snell zarzucił rzą- 
dowi, że nie czekając na wypowie- 
dzenie się parlamentu w sprawie 
raportu, mające na celu likwidację 
dotychczasowego mandatu i po 


dział Palestyny — z góry przesą- 
dził sytuację. Lord Snell posuną: 
się tak daleko, że nazwał tego ro- 
dzaja ZACHOWANIE SIĘ RZĄDU 
WOBEC PARLAMENTU NIE- 
PRZYZWOITYM. 

W wypadkach tak wielkiej wagi 
rząd winien — zdaniem lorda 
Snella — najpierw wysłuchać opi- 
a dopiero po tym 
decyzję. 


Ponadto raport komisji królew- 
skiej wywołać musi, zdaniem lor- 
da Snella, najpoważniejsze zastrze- 
żenia pod względem  merytorycz 
mym. Deklaracja Balfoura i prze- 
słanki w nie] zawarte bynajmniej 


ale > natomiast 
ZBANKRUTOWAŁA BRYTYJSKA 
AMINISTRACJA MANDATOWA, 
która, jak mówca, nie 


go znaczne mniejszości żydowskie 
rządzone być mają przez arabów, a 
mniejszości arabskie przez żydów, 
nie stwarza w tych warunkach żad- 
nych podstaw de korzystniejszega 


tyje kaldejo 


ułożenia się współżycia obu naro- 
dowości. Administracja brytyjska 
ponosi, zdaniem forda Snella, w 
znacznym stopniu odpowiedzial- 
ność za stan rzeczy, jaki obecnie 
zapanował w Palestynie. Lord 
Snell podkreślił, że administracja 
brytyjska, pozbawiając żydów sku- 
tecznych i wystarczających  środ- 
ków samoobrony, nie pozwalając 
im się uzbroić, a równocześnie pa- 
trząc przez palce na akcję arabów, 
nielegalnie uzbrojonych, ZACHĘ- 
CIŁA ARABÓW do POLITYKI 
GWAŁTU I PRZYMUSU. Jeśli W. 
Brytania nie potrafi soble dać rady 
z mandatem, który jej został przez 
figę narodów powierzony, to zda 
niem lorda Snelfa, nie pozostaje jej 
nie innego jak xwrócić mandat ti- 
dze narodów ł zrzec się dalszego 
syp funkcji władzy mandato- 


Przewodniczący Komisji Krółew- 
skiej lord Peel, który odpowiedział 
na zarzuty lorda Snella, bynaj- 
mniej NIE BRONIŁ ADMINI- 
STRACJI BRYTYJSKIEJ W PA- 
LESTYNIE, Przeciwnie, z przemó- 
wienia jego że uważa on 
administrację brytyjską w Palesty- 
nie za nieudolną i w wielu wypad- 
kach mało skuteczną. Lecz, zda- 
niem lorda Peela, założenia manda- 


tu same w sobie są fałszywe i na 
ich podstawie nie podobna jest zbu 
dować harmonijnego wgpółżycia ży 
wów i arabów, Jedynym przeto roz» 
wiązaniem jest rozcięcie tego węzła 
gordyjskiego przez stworzenie 
dwóch zupełnie odrębnych organiz- 
mów państwowo-narodowych, Ży» 
dzi — oświadczył lord Peel — tra- 
cą swoje ognisko narodowe w Pa- 
lestynie, a wzamian zyskują daleka 
więcej, bo otrzymują państwo na- 
rodowe. 


Te dwa przemówienia ilustrują 
dwa odrębne poglądy, które nie: 
wątpliwie znajdą daleko pełniejszy 
jeszcze wyraz jutro w debacie, je 
ka odbędzie się w izbie gmin. 


Wysoki komisarz 
ustępuje 


Zmiany w administracji 


Palestyny 

LONDYN, 20,7. (Tel. wt). 
W kołach politycznych krążą po- 
głoski, że rząd ma poczynić dale- 
ko idące zmiany w administracji 
Palestyny. Obecny wysoki komisarz 
Wauchope op:iści swe stanowisko, 
a na jego miejsce ma być miano- 
wany b. doradca finansowy Irakv 
Hubera Young. 


— 


Pożar przy ul. Przejazd 35 


Lokal Stronnictwa Narodowego spłonął doszczęłnie 


Wczoraj o godzinie 23.20 cen-|pa, w której mieściła się garde-|Przy wybijaniu szyb kilka osób 
trala straży ogniowej powiado-|roba, oraz urządzone były nocle- | dotkliwie się pokaleczyło. 
miona została o wybuchu groź- gi dla przyjezdnych członków. 


nego pożaru, przy zbiegu ulic 
Przejazd i Targowej. 

Na miejsce wyruszyły niezwło 
cznie plutony: V i VII, oraz kurs 
instruktorów. 

Do pożaru wyjechał również 
współpracownik „Głosu Poran- 
nego“, który ustalił, co następu- 
je: 

W. wspomnianym miejscu mie 
ści się posesja Ryszarda Rysza- 
ka. Posesja ta oznaczona nr. 35 
przy ul. Przejazd i nr. 5 przy ul. 
Targowej składa się z dwuch je- 
dnopiętrowych drewnianych bu- 
dynków mieszkalnych, w głębi 
zaś mieści się trzypiętrowa ka- 
mienica, zamieszkała przez kil- 
kadziesiąt rodzin. 

W budynku drewnianym od 
strony ul. Targowej 5 znajduje 
się lokal Stronnictwa Narodowe- 
go w Łodzi - koło śródmieście. 


W tym właśnie lokalu wybuchł 


ożar. 


dowego przylega drewniana szo 


Z szopy tej niemal co wieczór 
dochodziły okolicznych miesz- 
kańców odgłosy wesołych libacji 
w których hrali udział członko- 
wie i członkinie Stronnictwa Na- 
rodowego. Libacje te zakrapiane 
suto alkoholem, trwały nieraz 
przez całą noc. 

Wczoraj właśnie w sali lokalu 
stronnictwa i we wspomnianej 
szopie przebywało wesołe towa- 
rzystwo. Nagle ukazały się kłęby 
dymu, oraz ogień. Uczestnicy bie 
siady w popłochu rozbiegli się, 
pozostawiając lokal na łasce lo- 
su. Nikt nawet nie zatroszczył 
się, by zaalarmować straż. 

Dopiero właściciel przyległej 
do palącego się lokalu piwiarni 
Oskar Kichler widząc wydoby- 
wające się kłęby dymu, 
alarm. 

Wśród zbudzonych lokatorów 
dwuch leżących obok siebie bu- 
dynków drewnianych, powstała 


Do lokalu Stronnictwa Naro-|panika. Poczęto wyrzucać przez 


okna cenniejsze rzeczy i pościeł. 


IW, międzyczasie przybyła na 
miejsce straż ogniowa. W. chwili 
przybycia straży, cały lokal Str. 
Narodowego stał już w ogniu. — 
Płonęła również wspomniana 
szopa, oraz płot. 

Kierownictwo nad akcją ra- 
tunkową objęli naczelnicy Ko- 
morowski, Górski i dowódca 
Kos. 

Straż ogniowa, pracując w 
maskach przeciwgazowych, — 
przede wszystkim dążyła do nie 
dopuszczenia ognia do «ąsied- 
niego budynku drewnianego, €o 
też jej się udało. Również zde 
lano przerwać pochód ognia w 
kierunku przyległych mieszkań 

Q godzinie 1.30 po północy 
pożar został już zupełnie uga- 
szony. Zniszczeniu uległo we- 
wnętrzne urządzenie sali Str. 
Narodowego. 

Spłonęła również szopa z gar 
derobą i noclegami oraz przy” 
legły płot. Zniszczeniu uległy 
akta i dokumenty stronnictwa. 

Wi międzyczasie wdrożono %- 


nergiczne śledztwo w kierunka 
ustalenia przyczyny pożaru, — 
Zachodzi przypuszczenie, że 
powstał on wskutek wadliwej 
konstrukcji przewodu komino- 
wego w lokalu stronnietwa. 

Znalazły się jednak osoby, 
które starały się udowodnić, ż4 
lokal Stronnictwa Narodowega 
został podpalony. Tych świad: 
ków skrupulatnie policja zano- 
towała. 


W dniu dzisiejszym na miej 
seu groźnego pożaru, który tyl- 
ko dzięki energicznej akcji stra- 
ży ogniowej, nie przybrał kata- 
strofalnych rozmiarów, zbierze 
się specjalna komisja władz 
śledczych, która dokładnie m 
stali przyczynę pożaru. 

Godzi się zaznaczyć, iż wyst. 
kość strat obłicaema jest na O- 
koło 2,000 zł. 

Około godzimy 2 pe półmocy 
straż ogniowa wróciła de remiz. 
Przed spalonym lokalem Strom- 
nictwa Narodowego ustawiony 
został posterunek policji. 


z 


Tożsamość zamachowca ustalona! 
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Liczne rewizje i aresztowania w stolicy i na prowincji 


łał najwyższą reakcję ze strony 
opinii publicznej, 

— Kim był zamachowiec? Ja- 
kie wydało go środowisko? Czy 
był to indywidualny czyn sza- 
leńca, czy też dzieło zbiorowego 
zbrodniczego spisku? A jeśli tak, 
to kto uzbroił rękę zamachow- 
ca? W czyich głowach mógł zro- 
dzić się równie ohydny plan? — 
Jeśli zamachowiec był tylko wy- 
konawceą zbrodniczego spisku, to 
kto był jego mózgiem i inspira- 
torem? 

Ze względu na dobro toczące- 
go się śledztwa, tylko pewne na 
razie szczegóły mogą być ujaw- 
nione, 

Stwierdzić więc należy, iż 
WŁADZE BEZPIECZEŃSTWA 
USTALIŁY JUŻ NIEZBICIE 
TOŻSAMOŚĆ OSOBY ZAMA- 
CHOWCA, JAK RÓWNIEŻ ŚRO 
DOWISKO, W KTÓRYM WY- 

LAGE SIE OHYDNY PLAN, 
Od chwili podjęcia śledztwa do- 
konano licznych rewizji i aresz- 
tawań, których zasięg obejmuje 
nie tylko samą stolicę. Zmobili- 
zewany został cały sztab ofice- 
rów służby śledczej. 

Całokształt okoliczności towa- 
rzyszących niedoszłej zbrodni 
został już opanowany przez apa- 
rat sądowo - śledczy, to też NAJ- 
BLIŻSZE JUŻ GODZINY PRZY- 
NIEŚĆ MOGĄ ODPOWIEDŹ 
PRZYNAJMNIEJ NA ZASADNI- 
CZE PYTANIA, NĘKAJĄCE W 
CHWILI OBECNEJ OPINIĘ PU 
BLICZNĄ. 

-Zebrane szczątki zostały na- 
tychmiast przesłane do Wojsk. 
Inst. Pyrotechn. Dopiero facho- 
wa ekspertyza pozwoli na usta- 
lenie wielkości i typu (bomba o 
zwykłym zapalniku, czy zegaro- 
wa) naboju. 

'Wnosząc z siły wybuchu, była 
to bomba o wadze przynajmniej 
3 kilogramów. 

Fakt niezwykle silnej eksplo- 
zji mógłby również wskazywać, 
iż ZAMACHOWIEC PRZYNIÓSŁ 
ZE SOBĄ DWIE BOMBY. Za hi- 
potczą łą zdają się przemawiać 
pewne różniee w jakości znale- 
zionych metalowych szczątków 
pocisku. 

W dniu wczorajszym, dr. Sta- 
islaw Manezarski, asystent pro- 
tesora Grzywo-Daąbrowskiego do 
konał sekeji szczątków zmasa- 
krowanego ciała zamachowca. — 
Ze znalezionych oderwanych pal 
ców pobrano również odciski da 
ktyloskopijne. 

Wzgląd na toczące się śŚledz- 
two każe zatrzymać na razie w 
tajemnicy rezultaty, jakie osiąg- 
nęło dochodzenie w próbie zre- 
konstruowania przebiegu zbrod- 
ni. = 

Położenie domku płk. Koca i 
przylegających do niego tere- 


rady handlu zagranicz- 

nego 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Ukonstytuował się komitet 
traktatowy rady handlu zagra- 
nicznego, instytucji, która po- 
wstała w miejsce rady traktato- 
wej samorządów organizacji go- 
spodarczych. 

Do zadań komitetu traktatowe 
go rady handlu zagranicznego, 
który wciągnięty został do reje- 
tru słowarzyszeń, należeć hę 
lzie przygotowanie materiałów 
do rokowań z państwami zagra- 
nicznymi. Na czele komitetu sta- 
nał dr. Paweł Minkowski, 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Zamach w podmiejskiej posia 
dłości płk. Adama Koca wywo- 


nów pozwala jednak na posta- 
wienie kilku dość prawdopodoh- 
nych hipotez, dotyczących prze- 
hiegu nieudanego zamachu. 
Nieprawdopodobna przede 
wszystkim wydaje się wersja, że 


Sąsiednia 
posesja 


LI 


x brama « 
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Zaorane pole 


No powyższym szemacie widzimy 
plan miejsca zamachu na płk, Koca. 
Jak widać, willa znajduje się dość dale 
ko od bramy, przy której krzyżykiem 
(X) oznaczyliśmy miejsce wybuchu. 
Willa płk. Koca znajduje się za ogro 
dem warzywnym i małym  zagajni- 
kiem, Domek płk. Koca jest partero- 

j, ma dwa pokoje i kuchnię, od stro 
ny ogródka taras, zaś od strony Wi- 


wybuch nastąpił wówczas, 


gdy | zamachowiec, 


chcąc dostać się 


zamachowiec przechodził przez | za ogrodzenie, wybrałby nie wy- 
drewniane sztachety bramy, wio | sokie chwiejące się sztachety bra 
dącej do posesji płk. Koca. Już | my, lecz jakiś inny dogodniejszy 
powierzchowne oględziny miej-| punkt w okalającym parkanie. 

sca wybuchu wskazują na to, że| Albo więc zamachowiec zamie 


sad owocowy 


Kartofle 


sły niewielki ganek. 


rzał rzucić bombę do domu płk. 
Koca i tuż u progu posesji, ma- 
nipulując nieostrożnie z mecha- 
nizmem zegarowym spowodował 
eksplozję, albo też — ku czemu 
skłania się druga hipoteza — za- 
machowiec chciał rzucić bombę 
w bramie ogrodn i czekając aż 
płk. Koc będzie wyjeżdżał samo 
chodem do Warszawy, ulokował 
się w miejscu najdogodniejszym 
z jego punktu widzenia dla do- 
konania zamachu. — Ponieważ 


przy wyjeździe z bramy samo- | 


Sąsiednie pola są zabudowane (poza| chód skręcić musi od razu na 


dom p. Dziadulewiczów). Dopiero 
o kiłkadziesiąt metrów od nich znaj- 
duje się zagroda rolnika Daniela. 


wąską polną drogę i jechać bar- 
dzo powoli, rzucenie bomby nie 


Zaznaczyć należy, iż na planie sze- | nastręczałoby żadnej trudności. 


matycznym dla oszczędności "miejsca 
Wisła umieszczona jest tuż przy ogro- 
dzeniu płk. Koca. W rzeczywistości 
leży ona znacznie dalej, 


* 


Jak się dowiaduje agencja 
„iskra“, dochodzenie w spra- 


wie zamachu bombowego ca 
płk. Koca, szefa Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego, DOPRO- 
WADZIŁO JUŻ DO USTALE- 
NIA TOŻSAMOŚCI BEZPO- 
ŚREDNIEGO SPRAWCY ZAMA 
CHU. Ze względu na dobro dal- 
szego Śledztwa ujawnienie na- 
zwiska sprawcy zamachu jest 
na razie niemożliwe, 

Śledztwo prowadzi sędzia a: 
pelacyjny do snraw wyjatkowe- 
go znaczenia, p. Józef Skorzyń- 
ski, znany ze śledztw m. in. w 
sprawie zamachu bombowego 
na poselstwo sowieckie w War- 
szawie i w sprawie zabójstwa 
Ś. p. posła Fiołówki. 


Ze względu na wstępny okres 
badań, związanych z zamachem 
w Świdrach Małych, snucie ja 
kichkolwiek przypuszczeń na 
temat charakteru i udziału €- 
wentualnych współuczestników 
zamachu byłoby w tej chwili 


| rzeczą przedwczesną. 


Zgon ojca telegrafu 


Guglielmo Marconi, słynny wynalazca i uczony włoski, rozstał sie z życiem 


RZYM, 20.7. (PAT). — Ubiegłej 
nocy zmarł w wieku lat 63 słynny 
wynalazca i uczony Guglielmo 
Marconi. Zgon nastąpił o godzinie 
3.45 wskutek ataku sercowego, 

Markiz Guglielmo Marconi uro- 
dził się 25 kwietnia 1874 r. w Bo- 
lonii, 


= 

Jak doniosły depesze, dzisiaj nad 
ranem zmarł jeden z najznakomit- 
szych uczonych europejskich, lau- 
reat Nobla, wynalazca telegrafu 
bez drutu, senator Guglielmo Mar- 
coni, prezes królewskiej akademii 
Italii, przewodniczący narodowej 
rady poszukiwań i prof. uniwersy- 
tetu rzymskiego, 

Imię Marconiego nierozłącznie 
związane jest z odkryciem i histo- 
rią telegrafu bez drutu, 

Urodził się w Bolonii w r. 1874, 
Matka jego była irlandką, ojciec 
włochem. Studiował we Florencji i 
Livorno. Już w czasie studiów na 
podstawie teorii von Maxwella i 
Hertza przeprowadzał doświadcze- 
nia nad przesyłaniem sygnałów 
elektrycznych bez metalowych prze 
wodów. Udało mu się to po raz 
pierwszy w r. 1895, Marconi prze: 
prowadzał doświadczenie przy po: 
mocy wieśniaka, oddalonego o 2 ki- 
lometry od aparatu nadawczego, 
który 

MACHAŁ PŁACHTĄ PŁÓTNA, 
gdy aparat odbiorczy zaczął reago- 
wać, a wystrzelił z dubeltówki po 
odcyfrowaniu depeszy, nadanej 
przez Marconiego alfabetem Mor- 
sego. 

Telegraf bez drutu został wyna- 
leziony. 

Następnegu roku Marconi udał 
się do Anglii, gdzie Sir W. Precee, 


generalny inżynier poczty angiel: 
skiej na specjalnie zwołanej kon- 
ferencji zaprezentował światu uczo 
nych wynalazek Marconiego, który 
tymczasem pracuje dalej nad udo- 
skonaleniem transmisji. 

W r. 1897 już komunikował się 
na przestrzeni 4 km., po tym 15-tu 
Nłemcy wysyłają prof. Staby, aby 
asystował przy jego doświadcze 
niach. Włochy wzywają go do po- 
wrotu do ojczyzny, gdzie wynalaz 
kiem jego żywo interesuje się ma- 
rynarka królewska. 

W r. 1899 na prośbę rządu fran- 
cuskiego Marconi instaluje pierw- 
sze połączenie bez drutu poprzez 
kanał La Manche. W roku 1903 
nadaje 
PIERWSZY SERWIS PRASOWY 
na statek pocztowy, zdążający z 
Anglii do Ameryki. Od r. 1907 za- 
łożona została już stała komunika- 
cja bezdrutowa między Anglią i 
Ameryką. W r. 1914 w całej Italii 
istniała już sieć radiotelegraficzna, 
a podczas wojny Marconi osiadł w 


Brindisi, skąd kierował akcją ni- 
szczenia  nieprzyjacielskich łodzi 
podwodnych. 


Po zakończeniu wojny Marconi 
został mianowany delegatem Italii 
na konferencję pokojową w Wer- 
salu, gdzie odegrał poważną rolę. 

Następnie zakupiwszy od arcy- 
księcia austriackiego iacht „Ełek- 
ira” zamienił go w pływające la- 
boratorium, w którym poświęcił się 
dalszym eksperymentom. W ciągu 
lat ostatnich Marconi zajmował się 
w pięrwszym rzędzie badaniem fal 
ultrakrótkich. 

W r. 1932 udało miu się po raz 
pierwszy skomunikować się z po- 
kładu „Elektry” za pomocą tych 


fal z laboratorium swym na wy- 
brzeżu w pobliżu Genui, oddalonym 
o 237 km. W r. 1933 Marconi zało: 
żył pierwszą stałą komunikację za 
pomocą fal ultrakrótkich między 
Watykanem a Castel Gandolfo. Za- 
stosowanie fal ultrakrótkich otwie- 
ra zupełnie nowe drogi do dalszych 
odkryć i posiada decydnjące zna- 
czenie dla telewizji. 

Od pewnego czasu krążyły po- 
głoski, że Marconi znalazł sposób 
zatrzymywania na odległość silni- 
ków samolotów oraz wynalazł 
t, zw. 

„PROMIENIE ŚMIERCI”, 
Sam Marconi dementowat jednak 
kilkakrotnie te pogłoski. 

Jego działalność naukowa nie 0- 
graniczała się jednak tylko do eks- 
perymentów w laboratorium. Był 
on jednym z najpopułarniejszych 
na całym świecie uczonych. Ogro- 
mna ilość jego prac naukowych by- 
ła w kilku językach drukowana. 
47 razy przejechał Atlantyk, 30 ra- 
zy zrobił podróż niemal naokoło 
świata, Znano go i uznawano wszę- 
dzie. Odznaczony. był najwyższymi 
odznaczeniami państw zagranicz- 
nych m. in. angielskim krzyżem 
Wiktorii, W r. 1929 otrzymał tytuł 
markiza. W r. 1930 jako jeden 
pierwszych został mianowany człon 
kiem królewskiej akademii Włoch 
i do dnia zgonu był jej prezyden: 
tem. Nagrodę Nobla w dziale fizyki 
otrzymał jeszcze w r, 1909, byl 
doktorent h. c. wielu uniwersyte- 
tów italskich i zagranicznych. 


Wiadomość o Śmierci senatora 
Marconiego została jeszcze o świ- 
cie zakomunikowana królowi Wik- 


m 
u 


$ensacyjne aresztowanie Mezlauka 


komisarza pawilonu sowieckiego na wystawie paryskiej 


PARYŻ, 20 lipca. (PAT). = 
W Paryżu kursują wielce sen- 


Przed 10 dniami Mezlauk zo- 
stał 


zawezwany w „sprawach 
służbowych“ do Moskwy. Od te 


kompromitujących fotografii i 
portretów. Na wystawie były 
portrety Stalina w otoczeniu 


sacyjne pogłoski na temat tra-|go czasu wszelki ślad po nim | Tuchaczewskiego i generałów, 


gicznych losów komisarza pawi 
lonu sowieckiego na wystawie 
paryskiej, Iwana Mezlauka, bra 
ta Walerego Mezlauka, komisa: 
rza ciężkiego przemysłu i dy: 
rektora zakładów  samochodo: 
wych w Jarosławiu rę 


_ 


— 


zaginął Jak mówią w Paryżu, 
został on aresztowany. Powody 
aresztowania mają być nie 
sensacyjne, a mianowi: 
cie oskarżony on został o po- 
pieranie trockistów przez utrzy 
manie w pawilonie sowieckim 


mniej 


którzy zostali straceni oraz Ga- 
marnika, szefa komisariatu po- 
litycznego czerwonej armii, któ 
ry popełnił samobójstwo na 4 
dni przed rozstrzelaniem gene- 
rałów sowieckich. 


torowi Emanuelowi, Mussoliniemu i 
prezydentom obu izb nstawodaw= 
czych. Nieco później monsignor 
Pizzaro powiadomił o smutny 
zdarzeniu papieża w Castel Gan 
dolfo. 

O godz. 9.30 szef rządu włoskie: 
go udał się w towarzysiwie kancle- 
rza akademii do domu przy 
Via Condoti, gdzie oddał hold zwło 
kom wielkiego wynałazcy i złożył 
kondolencje imieniem rzadu na rę- 
ce p. Marconi, przybyłej samolo: 
tem z Florencji. Jednocześnie ze 
wszystkich stron świata napływają 
depesze kKondolencyjne, których 
liczba do południa przekroczyła 
4000. M. in. nadeszły depesze od 
kanclerza Hitlera, kanclerza Schw- 
chnigga i gen. Franco, 

Odpowiedni telegram w imieniu 
R. P. wysłał na ręce wiceprezesa 
akademii Włoch ambasador przy 
Kwirynale dr. Wysocki. 

Jak informują z kół watykań: 
skich, papież okazał szczególnie 
wielkie wzruszenie, co tłumaczy się 
wielką sympatią głowy Kościoła 
dla wynalazcy włoskiego, którego 
jeszcze w ubiegła sobotę przyjął na 
dłuższej audiencji prywatnej, Ży» 
czeniem papieża było, aby 
JEDNA Z ULIC CITTA DEL VA! 
TICANO NOSTŁA IMIĘ WIELKIE. 

GQ UCZONEGO. 

Kiedy wiadomość o śmierci pre- 
zesa akademii rozeszła się po mieś- 
cie, na wszystkich gmachach př- 
blicznych wywieszono 
FLAGI PAŃSTWOWE OPUSZCZO 

NE DO POŁOWY MASZTU, 
zaś w witrynach magazynów oraz 
w licznych oknach mieszkań pry- 
watnych ukazały się portrety Mar- 
coniego okryte kirem, Rzym nabra! 
charakteru żałoby. 

Zdecydowano juź, że straż ho 
norową przy zwłokach pełnić będą 
całą dobę członkowie akademii w 
galowych mundurach, 

Jutro rano odbędzie się pierwsza 
msza święta żałobna w pałacu Far- 
nesina wyłącznie z udziałem rodzi- 
ny i członków akademii, Ciało sen. 
Marconiego zostanie następnie prze 
transportowane do kościoła św. 
Marka na placu weneckim, gdzie 
będzie wyslawione przez dalsze 
trzy dni, po czyn: zwłoki Marconie- 
go zostaną przewiezione do Bolo* 
nii, gdzie nastąpi pogrzeb w gro- 
bach rodzinnych, Pogrzeb odhędzie 
mię na koszt państwa. 


21.VIT.— „GŁOS PORANNY” +— 1937 


Inspektor Klett konferuje w Łodzi 


WŁÓKNIARZE ODRZUCAJĄ ARBITRAŻ 


i nadal podtrzymują wysunięte żądania 
Jeszcze dziś odbyć się ma Spotkanie przemysłu z robotnikami 


PRZYJAZD DELEGATA RZĄDU 
głównego inspektora pracy, p. 
Mariana Kloita do Łodzi, celem 
podjęcia interwencji w konflik- 
cie w przemyśle włókienniczym, 
oczekiwany był przez siery go- 
spodarcze i robotnicze naszego 
miasta ze zrozumiałym zaintere- 


Insp. Klott zapoznał p. woje- 
wodę z otrzymanymi ostatnio in- 
strukcjami rządu w odniesieniu 
do misji, jaką mu poruczono w 
sprawie zatargu łódzkiego. 


| 


soewaniem. Q godzinie 12 w południe roz- 
poczęła się w inspekcji pracy 
Na dworcu jednostronna konferencja z 

Insp. Klott przyjechał do Ło- | przędstawicielami 


dzi wczoraj o godz. 10 rano. Na 
dworcu oczekiwał delegata mi- 
nisterialnego inspektor pracy IM 
okręgu, p. Wyrzykowski. Nie- 
zwłocznie po przyjeździe, insp. 
Klott udał się w towarzystwie p. 
IWyrzykowskiego do urzędu wo- 
jewódzkiego w Łodzi, celem zło- 
żenia wizyty wojewodzie łódzkie 
mu p. Aleksandrowi Hauke-No- 
wakowi. s 
IW urzędzie wojewódzkim 

P, WOJEWODA ODBYŁ KON- 
FERENCJĘ Z INSP. KLOTTEM. 
Rozmowa dotyczyła konfliktu i 
zapowiedzianych jednostronnych 
konferencji ze związkami zawo- 
dowymi i przemysłowymi. Porn- 
szono całokształt spraw, związa- 
nych z wytworzoną sytuacją i| MISOWEGO 
akcją robotników. Sprawy te zre KONFLIKTU. 
sztą były, omawiane na ostatniej 


konferencji, odbytej w .Warsza-| Stanowisko włókniarz 
wie między. y 


PIĘCIU ZWIĄZKÓW; 
zawodowych włókniarzy pod 
przewodnictwem insp. Klotta i 
przy udziale insp. Wyrzykow- 
skiego. Na konferencję przybyli 
delegaci związków klasowego, 
Pracy, Ch. Z. Z., ZZZ. i ZZP. — 
Obrady trwały przeszło 

CZTERY GODZINY. 

Zagajając konferencję p. insp. 
Klott podkreślił. że, jako delegat 
czynników rządowych, pragnie 
omówić w swohodnej atmosferze 
zgłoszone żądania robotników za 
równo z jedną, jak i drugą zain- 
teresowaną stroną i na tej pod- 
stawie zbadać, czy istnieje możli 
wość 


POLUBOWNEGO I KOMPRO- 


insp. Kliott 
wisko świata pracy. P. Walczak 
oświadczył, iż 
ROBOTNICY PODTRZYMUJĄ 


ZAŁATWIENIA | W, CAŁEJ ROZCIĄGŁOŚCI WY- 


SUNIĘTE ŻĄDANIA 
i podkreślił, że, o ile przemysłow 
cy nie pójdą na ustępstwa, to 


W imienin najpoważniejszego | związkom zawodowym nie pozo- 


P. PREMIEREM SKŁADKOW- | związku klasowego głos zabrał |stanie nic innego, jak ogłosić ak- 


SKIM I MINISTREM OPIEKI! 

SPOŁECZNEJ, KOŚCIAŁKOW- 

SKIM, A WOJEWODĄ HAUKE- 
NOWAKIEM. 


szernie wszystkie postulaty z żą- 
daniem podwyżki płac o 20 proc. 
na czele, oraz uzasadniał stano- 


Zatarg w przemyś. 


p. Walczak, który zreferował ob- | cję strajkową w łódzkim okręgu 


przemysłowym. 


POSTULAT PODWYŻSZENIA 
ZAROBKÓW. 


umotywowany jest wzrastającą 


drożyzną artykułów pierwszej 
potrzeby, koniecznością podwyż- 
szenia poziomu płac, które, mi- 
mo poprawy koniunktury, utrzy- 
mane zostały w. granicach, usta- 
lonych w okresie największego 
nasilenia kryzysu gospodarcze- 
go. Dalej p. Wałczak scharakte- 
ryzował stanowisko włókniarzy 
w sprawie 
SKRÓCENIA CZASU PRACY 


oświadczył w imieniu związków 
klasowych, których jest prze- 
wodniczącym, jak i w imienłu 
pozostałych związków zawodo- 
wych, że robotnicy nadal pod- 
trzymują wszystkie swe żądania 
i że 
ODRZUCAJĄ KATEGORYCZNIE 
KONCEPCJĘ ZAŁATWIENIA 
ZATARGU W DRODZE ARBI- 
TRAŻU. 
Włókniarze łódzcy — oświad< 


| ezył p. Szczerkowski — domaga- 


ją się jednakże od rządu wywar 


DO 40 GODZIN TYGODNIOWO, |cia silnego nacisku na przemy- 
unormowania urlopów, zagwa-|słowców, celem doprowadzenia 
rantowania praw delegatów fa-| do likwidacji zatargu. 


brycznych i t. d. 


Arbitraż 


Przedstawiciele 


Dziś wspólne narady? 
Na zakończenie konferencjł, 


pozostałych | insp. Klott zapewnił ponownie 


związków zawodowych oświad- przedstawicieli związków, że do 


czyli, że 

SOLIDARYZUJĄ SIĘ CAŁKO- 
WICIE 

z wywodami 

związku klasowego. 

Omawiając żądania robotnicze 
insp. Kloft zaznaczył, że dołoży 
wszelkich starań celem polubow 
nego załatwienia zatargu, jed- 
nakże, gdyby te usiłowania nie 
dały pomyślnego rezultatu, wów- 
czas 
BĘDZIE ZMUSZONY SKIERO- 
WAĆ ZATARG DO ROZSTRZYG 
NIĘCIA NA RE ARBITRA 

U. 


W odpowiedzi na to oświad- 


P. Walczak nadmienił następ- czenie delegata rządu, zabrał 


nie, że 


głos b. pos. Szczerkowski, który 


| poczęła się o godz. 


e na martwym punkcie 


łoży wszelkich starań, aby 
KONFLIKT ZLIKWIDOWAĆ 


li zaprosił delegatów robotni 
i stanowiskiem | czych na środę (dziś) o godzinie 


9.30 rano do inspekcji pracy dla 
foinformowania ich 6 wyniku 
konferencji z przemysłowcamł, 
bowiem konferencja ta została 
w 6słatniej chwili przełożona ze 
środy na wtorek po dnin, Å 
BYĆ MOŻE, ŻE D BEDZIE 
JUŻ MOGŁA DOJŚĆ DO SKUT- 
KU WSPÓLNA KONFERENCJA 
między przedstawicielami obw 
stron na gruncie łódzkim, 


Druga konferencja insp. Kiet, 
ta, tym razem z reprezentantanyf 


7 związków przemysłowych zas 


Zwiazki zawodowe skilenne są proklamować straik 


Konferencję zagaił inspektor | procent, przedstawiciele przemy- 
Klott, zwracając się z gorącym |słu nie widzą możliwości dalsze- 
apelem do przemysłowców, aby |go prowadzenia rokowań. 
poszli na kompromisy i ustęp-| Następnie inż. Rumpel scha- 
stwa, bowiem w przeciwnym wy |rakteryzował stanowisko przemy ! 


padku skomplikują sytuację i|słowców w odniesieniu do po- 
przyczynią się do wybuchu straj-|szczególnych żądań robotni- 
ku w Łodzi. czych. 

(W, imieniu przemysłowców 


dyr. inż. Rumpel złożył oświad- 
czenie, w którym stwierdził, że z 
uwagi na różnorodność wysunię 
tych przez związki zawodowe po 
stulatów, które w sumie spro- 
wadzają się do żądania podwyż- 
szenia płae nie o 20, lecz o 40 
CEE a O TI 


Psia plaga 
Znowu 4 wypadki pokąsania 

Na stację pogotowia ratunkowe: nej 2 pogryziony został przez psa 
go zgłosiły się wczoraj znów czte- | 24-letni Icek Erlich (Kamienna 2) 
ry oliary pogryzienia przez psy. Zatrudniona w domu przy ulicy 

Przy ulicy Zawadzkiej 4 pogry- | Śródmiejskiej 21 służąca, 23-letnia 
ziomy został syn lokatora tego do- | Aniela Wywijasówna, została po- 
mu 6-letni Hersz Ajzenrajch. gryziona przez psa łokatora tego 

Na ulicy 11 Listopada pies leśni- | domu J. Brechsztajna, krawca. 
tzego dotkliwie pogryzł 35-letniego Lekarz pogotowia po nałożeniu 
Eugeniusza Lesiaka (ii Listopada | opatrunków skierował ofiary po- 
158), 

Przed domem przy ul. Kamien- | nych dozorów sanitarnych. 


GRAND-KINO Dziś premiera! 


Najpotężniejszy film sensacyjny! 


„Niesamowity Dom” 


Zagadka podwójnego zabójstwa ! W rol. główn. 


EDMUND LOVE i VIRGINIA BRUCE 


Odrzucenie kemgromisu 


Insp. Klott wysunął, wobec sta 
nowiska przemysłowców, kiłka 
propozycji kompromisowych, 
lecz wszystkie hez wyjątku zo- 

stały z miejsea odrzucone. 


Na zakońiczenie konferencji, 
która przeciągnęła się do godzi- 
ny 20-ej, delegaci przemysłow- 
ców zapowiedzieli przesłanie do 


Z sądownictwa 

W sądzie okręgowym w Ło- 
dzi powrócili z urlopów: p. sę- 
dzia Feliks Jabłoński z V wy- 
działu karnego. W sądzie pracy 
przewodniczący p. sędzia Zyg- 
munt Kasiński, a jednocześnie 
rozpoczął 
Litterer. W rejonie śledczym w 
Łodzi pp. 
Tadeusz Dąbrowski i 
Przyborowski, pełniący 
wiązki sędziów śledczych, 


KOLONIE AKADEMICKIE H.A.Z. 
TATRY.. HUCULSZCZYZNA 
Zwyczajem lat ubiegłych HAZ. urzą- 
dza dla swych sympatyków i człon- 
ków kolonie letnie, cieszące się ustalo- 
ną reputacją, w niczym nie ustępując 

pierwszorzędnym pensjonątom. 
PORONIN — obok Zakopanego, w 
pięknie położonych willach nad Bia- 
łym Dunajcem. Wycieczki w Tatry, 
kolejką linową na Kasprowy Wierch, 
da Czechosłowacji. 
DIŁOÓK — obok Jaremcza nad Pru- 


obo- 


gryzienia przez psów do odnoś- | tem. — Klimat łagodny. Wycieczki w 


Gorgany i Czarnohorę, kolejki leśne. 
Cena turnusu 4 tyg. 85 złp. Na obu 


| koloniach wikt pierwszorzędny 5-razo- 


wy Światło elektryczne. Boisko, radio, 
patefon gazely. Instruklorzy sportowi 
i turystyczni, Uczestnicy kolonii korzy 
stają ze zniżek kolejowych 82 proc. w 
obie strony z każdej miejscowości, — 
Ostatnie dnie. Ilość miejsc ograniezo- 
na. 

Zapisy na 1 sierpnia najpóźniej do 
25 lipca br. 

Zgłoszenia i informacje: Sonia Ja- 


urlop p. sędzia Jerzy | 


Stanisław Wedlejt, : 
Stefan | 


kobson, Łódź, Pomorska 50, mieszk. 


2 w godz. od 18 do 21-ej wieczorem 


w soboty i niedziele od godz. 16-ej do 


21-ej wieczorem 


inspekcji pracy deklaracji z do- 
kładnym umotywowaniem sta- 
nowiska przemysłu. Deklaracja 


|ra 


Co będzie dalej? 
Nad wytworzoną sytuacją ob- 
dować będą związki zawodo- 


ta zostanie doręczona dziś z sa-|we, które, jak się wydaje, skłon- 


mego rana. 


ne są proklamować strajk w prze 


Misja insp. Klotta, jak wynika |myśle włókienniczym. Decyzja 
z przebiegu wczorajszych konfe-|osłateczna o ogłoszeniu strajku 
rencji, na razie nie powiodła się. nie mogłaby jednak być powzię- 


Obecnie powstała dość trudna sy 
tuacja, gdyż zatarg utknął wła- 
ściwie na martwym punkcie. 

Z jednej strony robotnicy od- 
rzucili arbitraż, z drugiej — prze 
mysł odrzucił postulaty włóknia- 
rzy. 


ta wcześniej jak w sobotę, dnia 
24 b. m., na który to dzień wy: 
znaczone zostały zebrania dele 
gatów fabrycznych. 

Ewentualna akcja strajkowa 
rozpoczęłaby się w poniedzis- 
łek. (gel) 


. Głęboko dotknięci przedwczesnym zgonem 


b. b. Józefa Babada 


składamy wyrazy szczerego współczucia pozostałej Rodzinie 


na szosie pabianickiej 


Do niezwykłego pożaru we 
zwano wczoraj po południu 
łódzką straż ogniową. 


Mianowicie zapalił się most 
kolei obwodowej na szosie Pa: 
bianickiej. Pożar powstał od 
rozpalonego węgla, który wy- 
padł z manewrującej lokomoty 
wy. Zaczęła się palić jedna z be- 
lek mostu. 

Na szczęście przybyły w porę 
V odział fabryczny straży ognio 
wej w porę pożar ugasił., Most 
prawie że nie ucierpiał, to też 


wym nie było 


4 


Po południu wybuchł pożat 
w domu Br. Goldego przy ulicy 
Składowej 33, gdzie zapaliła się 
smoła, używana do smarowania 
dachu. 


Przybyły na miejsce płuton 
straży ogniowej szybko ogień 
ugasił. 

EEE OSD TW TE TEZA ZZ 
ZABURZENIA W TRAWIENIU 
Specjaliści światowej sławy stwier- 
dzają zadowalające wyniki działania 


żadnej przerwy w ruchu kolejo* | naturalnej wody gorzkiej „Franelszka- 


Józela% 


Eir, 8 


21.VII-— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Nr. 198 


Perypetje pasażera torpedy 


P. K. P. oskarżyły kupca warszawskiego o oszustwo 


Charakterystyczną sprawę roz 
patrywał wczoraj sąd grodzki 
w Łodzi. 

Przed sądem tym odpowiadał 
znany kupiec warszawski p. M. 
5, którego warszawska dyrek- 
cja kolei państwowych oskarży- 
ła o oszukańcze wyłudzenie na 
jej szkodę zł. 1.50 gr. 

W toku rozprawy okazało się, 
że kiniec S. od dłuższego czasu 
stale trzy razy tygodniowo przy 
jeżdża do Łodzi w celach han- 
dlłowych. Korzysta on z okreso- 
wego biletu, ważnego na pocią- 
Z | 


Haioni bitą 


DYŻURY APTEK, — Nocy dzi 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki: M. Kasperkiewicz, Zgierska 54, 
A. Rychtera i Łobody, 11 Listopa- 
da 86, M, Zundelewicza, Piotrkow- 
ska 25, S.. Bojarskiego i Schatza, 
Przejazd 19, Cz. Rytela, Kopernika 
26, M. Lipca, Piotrkowska 193, A. 
Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 147, 


Zmarł Stefan Bełżyński 


b. prezes sądu okręgowe- 
go w Łodzi 

W dniu onegdajszym zmarł, prze 
żywszy lat 59, w swym majątku 
Chąśno pod Łowiczem ś. p. Stefan 
Bełżyński, były prezes sądu okrę- 
gowego w Łodzi. 

Ś. p. Stefan Bełżyński był ostat- 
nio notariuszem hipotecznym w 
Warszawie, Uprzednio pełnił m. in. 
obowiązki naczelnika wydziału 0- 
sobowego w min. sprawiedliwości, 
prezesa sądu apelacyjnego w Po- 
znaniu i t. d. 

Ś. p. Stefan Bełżyński posiadał 
szereg odznaczeń, a m. in. złoty 
krzyż zasługi i order komandorski 
Polonia Restituta, 


Pogrzeb b. prezesa sądu okręgo- 
wego w Łodzi odbędzie się w 
czwartek „322 A 


Dwa pogrzeby 
ofiar katastrofy samocho- 
dowej pod Lublinkiem 


Wczoraj o godzinie 4.30 po po- 
ludniu na Starym cmentarzu ewan- 
gelickim odbył się pogrzeb Jerzego 
Keilicha, który, jak już donosiliś- 
my, zginął w katastrolie samocho- 
dowej pod Lublinkiem, 

O godzinie 3 po południu z pro- 
sektorium miejskiego wyruszył kon 
dukt pogrzebowy ze zwłokami dru- 
giej ofiary katastrofy — Łucji Wie- 
szezyńskiej. 

Śledztwo w sprawie Katastrofy 
pod Lublinkiem zostało już zakoń- 
czone, a wyniki jego przekazane 
zostały władzom sądowym w Ło- 
dzi, które ustalą w jakim stopniu 
P. K. P. ponosi w tym wypadku 
winę. 

GREG! TORESEZ"TA a a a 
ZABAWA LETNIA TOZ‘u 

W sobotę, dnia 24 lipca b. r. na te- 
tenie kolonii TOZ'u w Krzyżówce na 
Wiśniowej Górze, staraniem komitetu 
zorganizowanego przez letników urzą- 
dzona zostanie wielka zabawa letnia. 

TOZ. zdołał w r. b. znacznie powię- 
kszyć swoją akcję letnią, wysyłając 
1.300 słabych dzieci na wypoczynek, 
Dochód z imprezy zosłał przeznaczony 
na rzecz kolonii letnich. Spodziewać 
się należy, że społeczeństwo poprze 
imprezę, 


gi zarówno osobowe, jak i po-!stąpiły przeciwko S. już nie ze 


śpieszne oraz na lux-torpedę, z 
tym jednak warunkiem, że właś 


ciecie] biletu musi na torpedę 
wykupić „miejscówkę* za zł. 
1.50 gr: 


Pewnego dnia kupiec S. przy 
był an dworzec Główny w War 
szawie na chwilę przed odej- 
ściem torpedy, to też nie wyku- 
pił miejscówki i uprzedził o 
tym konduktora. Ten jednak w 
ostatniej chwili został zmienio- 
ny, a nowy konduktor sporzą- 
dził p. S. protokół, ponieważ 
kupiec odmówił niszczenia za- 
płaty za normalny przejazd tor 
pedą z Warszawy do Łodzi oraz 
wysokiej kary. t 

Z tego też powodu PKP wy- 


sprawą cywilną, a ze skargą 
karną go oszukańcze wyłudze- 
nie, za co grozi kara do roku 
więzienia. 

Sprawa była trzykrotnie od- 
raczara i za każdym razem p. 
S. musiał specjalnie przyjeżdżać 
do Łodzi. 

Wczoraj wreszcie sprawa zo- 
stała zakończona. Rozpatrywał 
ją sędzia Pawłowski, bronił ad- 
wokat Heyman. 

W wyniku rozprawy sąd n- 
niewinnił p. S., wychodząc z za- 
łożenia, że miał on opłacony bł. 
let okresowy, przy tym sąd dał 
wiarę oskarżonemu, iż uprze- 
dził konduktora o niewykupie- 
niu „miejscówki“. ' 


Masowa kontrola sklepów 


dała naogół wyniki zadawalające 


Zgodnie z zarządzeniem p. 
starosty grodzkiego łódzkiego, 
dr. Mostowskiego, w dniu wczo 
rajszym przeprowadzona zosta- 
ła na terenie miasta masowa 
kontrola sklepów spożywczych 
Lustracja trwała od godziny 7 
rano do 12 w południe. Miała 
ongf na celu sprawdzenie, czy 
stosowane są przez kupców o- 
bowiąznujące cenniki, czy prze- 
strzegane są przepisy sanitar- 


ne, wreszcie miały na celu usta. 
lenie stanu zaprowiantowania 
miasta, 

Lustracja, jak nas informują, 
dała wyniki zadawalające. — 
Skonstatowano, iż pobierane są 
w sklepach ceny normalne, u- 
stalone przez komisje cenniko- 
we, że naogół stan sanitarny 
jest dobry, wreszcie, że miasto 
jest dostatecznie zaprowianto. 
wane. 


Szeregi radiotów rosną 


Przyrost abonentów radia w|w reszcie państw — 1,011, 252 


Europie w 1936 r. 
3,090,518, z czego przyrost w 
grupie państw, mających po- 
nad 1 milion abonentów, t. |. w 
Niemczech, Anglii i Francji, 
wyniósł 2,0079,266 abonentów, 


Teatr, muzyka i radio 


| 18.10 Wirtuozi na akordeonie (pły- 
tyj 


Premiery teatralne 


„Żądam sprawiedliwości" 


Występy zespołu Idy 


Siedemnasty wiek w Niem- 
czech, Hamburg. Ghetto żydow 
skie i żółte łaty. Okres jakże 
podobny do stosunków współ- 
czesnych przez analogię z prze- 
śladowaniem żydów i „modny- 
mi* paragrafami aryjskimi. — 
Na tle tego okresu z życia ży- 
dów miemieckich, autor kreśli 
świetlaną postać bohaterki sztu 
ki, Gliickeł Hameln, Dzieje jej 
żywota, oparte na jej własnych 
pamiętnikach, które posłużyły 
następnie M. Baumanowi za 
materiał do sztuki, są b. cieka- 
we. W ich świetle Gliickel Ha- 
meln urasta do uosobienia spra 
wiedliwości. Życie pracowite i 
ładne poświęciła służbie społe- 
cznej. Gdy doznaje okropnej 
krzywdy, wbrew grożącym po- 
nurym konsekwencjom i możli- 
wościom stosowania „odpowie- 
dziatności zbiorowej“ —Gliickel 
odważnie i uporczywie domaga 
się sprawiedliwości. I niczego 
więcej. A kiedy zbrodniarza ma 
sięgnąć miecz sprawiedliwości, 
gdy, wskutek zbiegu okolicznoś 
ci, w jej dostaje się władze — 
ona daruje mu życie, bowiem 
zachwiała się jej wiara w winę 
mordercy jej męża. 

Autorowi sztuki zabrakło 
tchu, aby z ciekawego materia- 
łu stworzyć dramat socjalno-hi- 
storyczny W jego ujęciu rzecz 
nabrała raczej charakteru sztu- 
ki kryminalno - sensacyjnej, za 
kończonej w dodatku happy-en- 
dem. Nie ulega wątpliwości, że 
autorowi szło o zachowanie 
wierności historycznej, ale ta 
tendencja odbiła się na utwo- 
rze, któremu brać kośćca ideo- 
logicznego i problematyki. 

Są natomiast w sztuce cał- 
kiem niezłe role, dające auto- 
rom pole do popisu. 


Kamińskiej w „Scali“ 


Świetnie wywiązał się ze swe 
go zadania utalentowany aktor, 
I. Kamaj, dając posłać o drama 
tycznym akcencie. 

Uroczo wyglądała i przyjem- 


del), dobrze spisały się S. AIt- 
baumowa (właścicielka winiar- 
ni) i L Natan w roli kokoty. 
Wymienić jeszcze należy A. 
Domba (burmistrz), M. Melma- 
na (Rikmers), Bergmana i Herb 
sta (kupcy z Hamburga) oraz 
Meislera i Giinberga 
Reżyseria naogół trafnie uwy 
datniła ducha epoki w dekora- 
cjach i kostiumach. 
St, Gel. 


-c 


TEATR LETNI 
Dziś i codziennie o godz. 2i-ej ba- 
wić będzie publiczność komedia Fodo- 
ra p. £. „Miłość w kwadracie”, w której 
udział biorą pp. Łęcka, Gosławska, 
Skrzydłowska. Hierowski, Kondrat, 
Modrzeński, Szlełyński i Winawer, 


„SCALA“ 
Powodzenie sztuki „Gliickel Hameln“ 


nie grała Ruth Turkow (Hen- | 


'(„Żądam sprawiedliwości“) wzrasta z 


dnia na dzień. — Jest to ciekawe wi- 
dowisko historyczne, posiadające stałą 
aktualność, 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

6.18 Gimnastyka i muzyka z płyt. 

12.25 Orkiestra dęta. 

13.55 Muzyka operowa (płyty). 

15.00 Rosmowa z dziećmi. 

15.15 Muzyka dla dzieci. 

16.00 „Z mojego warsziatu” -— szkie 
literacki Edwina Jędrkiewicza. 

16.15 Zalotna pieśń na Śląsku — au 
dycja, 

16.45 Odczyt wojskowy. 


17.00 „Co kto Iubi?“ — wiązanka 
melodii. 
17.50 „Buduję własny dom — robo- 


ty budowlane“ — pogadanka. 
18.00 Chwiła biura studiów. 


WYCIECZKA MEDYKÓW DO FRAN- 
CJI I WŁOCH 
Żydowskie Stowarzyszenie Medyków 


Ida Kamińska, mistrzyni Ży- |organizuje wycieczkę akademicką do 


dowskiej sceny i tym 


razem | Fr 
|Warszawa — 


ancji i Włoch z trasą następującą: 
Paryż — Bretania — 


stworzyła niezapomnaną krea- | Marsylia — Riwiera francuska i wła- 


cję, wzbudzając tragizm i Ne- 
roizm. Umiała 
ludzką, arcyludzką i.. przeko- 
nać widownię. 


DO 1 BEST ROMY MJ KOZĘ YO EZ TG ZEIE TEATR E E 


Zderzenie auta z wozem 


na ul. Piotrkowskiej 


Przed domem przy ul. Piofr- 


kowskiej 58 miał miejsce wezo- | osobowe A. 46317. Kierowca nie 
wieczorem wy- | zdołał już zahamować wozu, — dawnej i współczesnej kultury wło- 


który ©- | Nastąpiło zderzenie, 


m 


raj o godzinie 7 
padek samochodowy, 
mal nie pociągnął za sobą ofiar 
w ludziach. 


Ulicą jechała rolwaga załado- 


wana towarami, należąca do F 
Fogla (Kamienna 6). W pew- 
aym momencie rolwaga skręci- 
ila w brame domu nr. 58. 


W tej chwili nadjechało auto 


skutkiem 
którego samochód uległ uszko- 


dzeniu, a woźnica i młodzieniec 
eskortujący towar zostali lekko, 
na szczęście, pokaleczeni. 

| Z przebiegu wypadku policja 


spisała protokół. 


|ska — Genua — Rzym — Neapol — 
poprostu być | Capri — Pompea — Florencja — We- 


necja — Wiedeń — Praga — Zebrzy- 
dowice — Warszawa. 

Program wycieczki obejmuje dzie- 
sięciodniowy pobyt w Paryżu ze szcze- 
gółowym zwiedzaniem wystawy i mia- 
sta oraz wycieczki do Wersalu i Fon- 
tainebłau; sześciodniowy pobyt w miej 
scowości nadatlantyckiej na pograni- 
czu Normandii i Bretanii, wycieczki ło- 
dziami motorowymi po Atlantyku; 
dwunastodniowa podróż po Włoszech 
ze szczegółowym uwzględnieniem dzieł 


skiej. 

Cena wycieczki wynosi 550 złotych 
i obejmuje koszty paszportu, wiz, prze 
jazdów, hoteli i utrzymania, 

Ilość miejsc ściśle ograniczona. Za- 
pisy przyjmuje, również listownie, Żyd. 
Stow. Medyków, Warszawa, Elektoral- 
na 8, codziennie od 8 — 10 wiecz. Tel 
2-19-03. Termin zgłoszeń npływa bez- 
względnie 28 lipca. 


18.50 Pogadanka aktualna. 

19.00 Melodie świata (płyty). 

19.10 „Lato w Łodzi* — pogadanka 
Kasprowicza. 

19.20 Recital skrzypcowy Barwińskie 


O, 
20.00 Koncert orkiestry z Helenowa 
21.00 Koncert szopenowski w wyk 

Szpinalskiego. 

21.45 „Pasja do książek* — z obraz 
ków krakowskich Bałuckiego. 

22.00 Muzyką taneczna 

23.00 Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 

21.20 Uwertura „Hebrydy“ Mendelssohn 
na, Symfonia fantastyczna Berlioza, 
Kaprys włoski Czajkowskiego, „Lon 
don - bridge“ Coatesa - Williamsa. 

WIEDEŃ (5 


20.05 Symfonia D-moll Brncknera i 
Symfonia Es-dur Schmidta. 
PRAGA (470) 
21.15 Septet D-moll Hummia. 
PARYŻ (1648) 
20.30 „Fiammetta“ — opera Leroux 
STRASBURG (3438) 

2045 Uwertura „Gwendolena* Chabrie 
ra, Suiła Montfewillarda i Symfonia 
H-dur Chaussona. 

SZTUTGART (523) 

00.00 Adagio i Allegro na waltornię 
z fortepianem i Pieśni Schumana, 
Symfonia F-dur Brahmsa. 

BUDAPESZT (550) 

2100 Uwertura „Wesołe kumoszki z 
Windsoru“ Nicolai, Stare tańce we- 
gierskie Szabadosa, Serenada F-moll 
Weinera. 

RZYM (420) 

21.00 Transmisja operetki. 


ZATOTNA PIEŚŃ NA ŚŁĄSKYU 

Folklor polski, ctaczany pieczołowi- 
tą opieką przez Polskie Radio znajdu- 
je w letnich programach specjalne u 
względnienie. Rądiosłuchacze mieli już 
możność do tej pory poznania się lub 
przypomnienia sobie pieśni i melodii 
z różnych dzielnic Polski. Tym razem 
o godz. 16.15 koncert poświęcony jest 
załotnej pieśni śląskiej, najmniej mo 
że znanej radiosłuchaczom. Audycję 
opracował Jerzy Langman, a wykona 
ją chór mieszany pod dyr. Henryka 
Niezego. 


SZPINALSKI GRA POLONEZY 

Koncert szopenowski, jaki znajdą 
słuchacze w programie radia o godz. 
21.00 wykonany zostanie przez znane- 
go pianistę Stanisława Szpinalskiega 
Program obejmują polonezy: A-dur, 
B-moll, Cis-moll, B-dur, C-moll i As- 
dur. 


“Foston 


nabyć można w Teofilowie, 
Imowłodzu i okolicznych 
letniskach u p. Lewenberga. 


wyniósł | abonentów. 


Największy ilościowy 
rost wykazały NIEMCY 
tysięcy), FRANCJA 
ANGLIA- (511,400), 
(175.600), BELGIA (146,800), 
SZWECJA (110,300), TTALIA 
192,900), CZECHOSŁOWACJA 
(80,100); jedynym krajem, któ- 
ry wykazał ubytek abonentów 
była Bułgaria, 

W ubiegłym roku POLSKA 
wysunęła się, pod względem jlo 
ści abonentów z 11 na 8 miej- 
sce, wyprzedzając Austrię, Ita- 
lię i Danię. 

Rozpatrując przyrost procen- 
towy, widzimy, że Polska 
(37,78 proe.) zajęła pierwsze 
miejsce w grupie państw, mają- 
cych ponad 100,000 abonentów. 
Większy przyrost od Polski 
miała Grecja (117 proc.), two- 
rząca obeenie swoją radiofonię, 
oraz Luxemburg (63 proc.) iE- 
stonia (56 proc.). Najmniejszy 


przyrost wykazały Węgry (3,5 
proc.). 


Interesująco przedstawia sie 
sprawa nasycenia radiowego w 
Europie. W 26 krajach wyżej 
wyszczególnionych zamieszkuje 
359,7 milionów Indzi — nasyce 
nie radiowe wynosi w Eurepic 
średnio 7.65 proc y crym. 
kraje, mające powyżej miliona 
abonentów, wykazują nasyce- 
nie 12,4 proc, natomiast kra- 
je, mające powyżej 160,000 abo 
nentów, wykazują tylko 4,15 
proc, a kraje powyżej 13,000 
zaledwie 1.16 proc. nasycenia. 

Nasycenie Polski wynosiło w 
dniu-31 grudnia 1936 r. — 2,05 
proc., od tego czasu wzrosło do 
2,3 proc.; największe nasycenie 
wykaznje nadal Dania (17 pr.), 
najmniejsze Rumunia (0,86 pr.), 
Portugalia (0.76 proc.), Jugosłe 
wia (0,66 proc.) i Bułgaria 
(0,25 proc.). 


przy- 

(975 
(592,600), 
POLSKA 


Wiezienie 
dia niesumiennych dłuż- 
ników 

Rząd grecki zamierza wydzć uste- 
wę, wprowadzającą karę więzienia dta 
niesamiennych dłnźników. Nowa usta- 
wa wprowadza dwa rodzaje aresztu. 
Niepłacenie długów podatkowych po- 
dlegać będzie karze ciężkiego aresztu, 
Pod tę samą kategorię podpadają także 
wypadki gdy dinźnik nie płaci ani dio- 
gów ani procentów. Natomiast wypad- 
ki niepłacenia tylko kapitala karam 
będą łagodniej. 

Na razie rząd grecki zamierza prze- 
znaczyć 200 cel więziennych dla niesv 
miennych dłużników. 

Sfery handlowe przypuszczają, żt 
dzięki tej ustawie moralność płatników 


90909390710090PD0ET) A 
- w Grecji znacznie się podniesie. 
M TEDATA F EOE TEE ZE TRAWY PIET TZ ES ZOK POOR, 


zostały rozplakatowane w całym kraju 


Mając na uwadze bezpieczeń- 
stwo przechodniów, starosta 
grodzki w porozumieniu z zarzą- 
dem miejskim — w celu uzupeł- 
nienia odbytej na ulicach miasta 
w dniu 23 maja r. b. nauki cho- 
dzenia — postanowił umieścić 
na rogach ulic, na domach i par- 
kanach hasła, przypominające 
konieczność przestrzegania prze 


pisów drogowych, obowiąztją: 
cych tak przechodniów jak i pro: 
wadzących pojazdy. 

Podając powyższe do wiado- 
mości, starosta grodzki uprzedza 
o niedopuszczalności zrywania 
naklejonych afiszów z hasłami, 
winni bowiem uszkodzeń tych a- 
fiszów będą pociągani do odpo- 
wiedzialności karnej. 
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Sancho-Pansa Z pod MIE EEEE R EE Pansa Z pod Myślenie 


Pewne wyobrażenia z literatury 
mają swoją moc sugestionującą, — 
działają jak żywe. O słynnym nie- 
mieckim autorze powieści fanta- 
stycznych E. A. T. Hofimannie o- 
powiadają, że w oparach alkoholu 
pdnawiał znajomość z przelanymi 
na papier tworami swej wyobraźni, 
nbcował z nimi i rozmawiał. Temu, 
jak i wielu innym jeszcze autorom 


błędnego obrońcy mciśnionych, ry- 
cerzą o fantastycznych  rojeniach, 
Don Kichota. Ująłem go jako fana- 
tyka w karykaturze, — sympatycz. 
na to zresztą postać okresu zmierz- 
chu średniowiecznego feodalizmu w 
Europie, gdy feodalna niesprawie- 
dliwość w połączeniu przez autora 
z fantasmagoriami arcy-rycerskiej 
moralności. musiała dać postać bu: 


przyznać należy tę zasługę, że stwo | dzącą Śmiech, ale zarazem i doku- 


rzone przez nich postacie działają 
nietylko na nich samych, — autora 
mógłby ktoś przecież posądzić, że 
działa tutaj nie twór własnej wyo- 
braźni, lecz jego pierwowzór życio- 
wy, — ale na szerokie rzesze czy- 
tających, które w literaturze widzą 
odbita rzeczywistość lub przepowie- 
dnię przyszłości. Żywością i praw- 
dą życiowa pozbiły ludzkość arcy* 
dzieła Moliera, Szekspira, Balzaca, 
„Utopia” Morusa, — wizje, które 
przez pryzmat artyzmu ukazali 
chionnemu, jeśli chodzi o prawdę 
życiową czytel1ikowi ich genialni 
twórcy. 

Postacie literackie, niegdyś’ do- 
brze znane, zacierają się w pamięci 
jak wszystko w życiu. Ale podob- 
nie jak dobrzy zaufani przyjaciele 
wykazują swoją wartość w cięż- 
kich chwilach życia osobistego, 
wtedy są wielkie chwile przyjaźni, 
tak i postacie literatury nawiedza: 
ja nas w chwilach myślowej dusz- 
ności, gdy pragniemy ująć w pe: 
wien szablou myślowy to, co nas 
otatza, a zjawiska rzeczywistości 
otaczającej nas nie dają się za po- 
mocą naszych własnych sił objąć 
w syntetycznych rzutach. 

Przejmujaceg uczucia zaspako- 
jenia nurtujacych mnie dążeń do 
syntezy doznałem, przerzucając W 
ostatnim czasie, już po obydwóch 
procesach o zaiścia w Myślenicach 
słynną powieść Cervantesa „Don 
Kichot z La Manchy*, Nie uderzyła 
"mnie tym razem, przyznam, postać 


ment buntu epoki. Przeszedłem 
nad nim do porządku dziennego, 
natomiast calą mocą przekonania i 
wyobraźni ożywionej po obydwóch 
procesach myślenickich przerzuci- 
łem się w kierunku wyruszającego 
ze swych domowych pieleszy, zre- 
woltowanego chłopa Sancho-Pansy, 
Giermek „ieszczęsnego rycerzą 
doskonale się orientuje w szaleń- 
stwach swego pana, wie, że wia- 
trak to nie olbrzym, zdaje sobie 
sprawę, że stado owiec, to nie ja- 
cyś zaklęci czarodzieje, rozumie, że 
ta co Don Kichot wziął za hełm 
wroga błędnych rycerzy Moubrina, 
to zwykła miska balwierska, ale 
równocześnie wierzy w to, że Don 
Kichot jednakże będzie toczył bit. 
wy z rzeczywistymi olbrzymami i 
że wywalczy dla niego, swego wier 
nego sługi lepszą przyszłość, 
Czy nie ten sam „leitmotiy* wy- 
stopuje. u giermkawych bohaterów 
zajazdu inżyniera Doboszyńskiega 
na Myślenice? Napewno ci oma- 
mieni podkrakowscy chłopi dobrze 
się orientuje w swoich codziennych 
iżyciowych sprawzch, natomiast je- 
éli chodzi o sprawy dalsze, o pe- 
wien dystans odległe od codzien- 
nych, namacalaych interesów, to 
już tutaj poslobnie jak Sancho, pod 
dają się władzy bczgranicznego za- 
ufania w nieomvlna moc pańskiego 
rozumu. Sancho wierzy w olbrzy- 
mów, których pokona jego pan; za- 
ślepieni krakowiacy wierza w ma- 
fię żydokomuny wszechniebezpiecz- 
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nej i wszechobecnej w  „Fołks- 
front”, który w oficjalnej endec- 
kiej wersji ma jakiś światowy, ni- 
szczycielski zasięg. — Zaznaczyć 
tutaj muszę, że tylko we frazeoło- 
gii agitacyjuej  Doboszyńskiego; 
którą ujmuje sobie zwolenników, 
dadzą się uchwycić pewne podo- 
bieństwa do manii  prześladow- 
czej Don Kichota. Cel jest inny, 
mniej szlachetay — zdobycie przez 
chwyty demagogiczne i demonstra- 
cje masowe władzy. 

Sancho widzi w „Don Kichocie” 
jego maniactwa, ale nienaruszona 
pozostaje u niego sfera związaną z 
jego osobistymi marzeniami. Wys- 
pa czy hrabstwo zdobyte na olbrzy 
mach, a na niej Sancho — wielko- 
rządca, opływający w  dostatki 
wraz Z żoną i dziećmi; oto drugi 
tryumfalny już etap zakończenia 
walki Don Kichota z czarnymi mo- 
cami. Na wyspie planuje Sancho 
dobrze się urządzić jako handlarz 
niewolnikami, w hrabstwie wypu- 
szczając w dzierżawę ziemię (ama- 
torów wszak nie zabraknie), i bę- 
dzie mógł żyć jak u Pana Boga za 
piecem. — Chłop, biorący udział w 
zajeździe myślenickim napewno bar 
dzo na serio myślał, że po powo- 
dzeniu wyprawy odrazu się jego 
dola poprawi, odrazu zacznie opły- 
wać w dostatki jako przejemca 
własności żydowskiego straganu. 

Nadzieja słodko mami; któż nie 
pragnie wyjść na jej spotkanie? 
Czyż może się nie ziścić myśl San- 
cho Pansy z La Manchy i Sancho 
Pansy z pod Myślenic, — przecież 
sam pan bierze udział w niebezpie 
czeństwach związanych z wyprawą, 
a przecież on ma więcej do strace- 
nia i jeżeli podejmuje wyprawę, ta 
wie, że się powiedzie, a wówczas 
zapewniony będzie udział ich wier- 
nych giermków. Powiada Cervan- 
tesowski Sancho Pansa: 

„Na to kura grzebie, żeby wy* 
grzebała ziarnko, a zresztą każdy 
człowiek może być papieżem, dla- 
czegożbym ja nie miał zostać 
władeą jakiejś wyspy, kiedy pan 
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mój może ich tyle podbić, że mie 
"z co z nimi zrobić”, 

, jakże prastary motyw psy 
chiki ludowej. Wiara w nieomylną, 
przewidującą inteligencję i moe 
członka warstwy kierującej, pew- 
nego rodzaju tetyszyzm względem 
człowieka posiadającego pateni 
szlacheckiego lub naukowego ty: 
tułu, wiara wzmocniona przez bar- 
dzo budzący zaufanie fakt sprzę- 
gnięcia swoich losów z losem pod 
władnych w ryzykownej wyprawie, 
tkwiące na dnie duszy odwieczne 
przeświadczenie, które tak dobitnię 
stormułował chiński mędrzec Mang- 
Tse: „Ci, którzy pracują inteligen- 
cja, rządzą ludźmi, ci którzy pra- 
cują rękoma, są rządzeni przez lu- 
dzi”. Ten sam motyw kazał uwia- 
szczonym przez rewolucję francu- 
ską chłopom prosić o przywrócenie 
dawnego porządku. 

I jeszcze jedna rzecz. Na dnie 
wszelkiej niedoli, wszelkiej nędzy 
tkwi potrzeba ruchu, potrzeba zmia 
ny miejsca. Cóż prostszego jak 
bezwładnie poddać się w takim wy- 
padku prowadzącej dłoni i wyjść 
naprzeciw fortunie. Głód zmiany ta 
istotna potrzeba duszy wszystkich 
pariasów. Jak ładnie to stormuło: 
wał Sancho: 

„Nie ma nie milszego na świe- 
cie jak być koniuszym u błędnego 
rycerza, który goni za przygodami. 
Prawda, że nie wszystkie przytna- 
fiają się takie, jakby człowiekowi 
było po myśli i że ze stu, dziewięć- 
dziesiąt dziewięć bywa takich, ce 
staną kością w gardle. Kosztowa: 
łem ja ich dosyć, ale i one mnie 
też kosztowały, a nieraz i ugryzły 

porządnie, ale to się znpomni I mì- 
mo całe zło, nie bacząc na krzyw: 
dy i bóle, rzecz nad wszystko roz: 
koszna gonić za fortuną po lasach, 
borach, górach, głogach i przepaś- 
ciach”. 

To szczere wyznanie oświeca nas 
także, jeśli chodzi o inne sytuacje 
życia zbiorowego; znajdujemy tu- 
taj także częściowe wyjaśnienie 
masowej psychozy entuzjazmu, po- 
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czątkowego okresu każdej wojny 
cokolwiek będzie, nie może być go: 
rzej, niż jest obecnie; ruch, per- 
spektywa wydostania się z obecqe- 
go stanu już zapowiada lepszą przy 
szłość. 

Sancho do ostatniej chwili tkwił 
przy Don Kichocie. Dużo wypraw 
odbyli ze sobą wspólnie ci dwaj, 
tak bardzo niepodobni do siebie lu- 
dzie. Tkwił, bo wszyscy dobrze 
bawili się kosztem jego pana, a 
żadna reakcja socjalna przeciwka 
szlachetnemu maniactwa Don Ki- 
chota nie nastąpiła. Inaczej przed- 
stawia się kwestia chłopów zajaz- 
dowiczów i ich ewentualnych na- 
stępców w podobnych sytuacjach. 
Mieli oni możność zacbserwować 
całą falę protestów przęciw wer- 
dyktowi sądu przysięgłych. Równo- 
cześnie poczęły odzywać się w 
społeczeństwie głosy, potępiające 
hecę antysemicka, podkreślające, że 
endeccy paniczykowie wyrządzają 
wielką szkodę ojczyźnie. W świada 
mości nieco bardzieł rozgarniętega 
chłopa napewno pozostawi trwały 
osad owa tak spontaniczna reakcja 
społeczeństwa przeciwko odradzają 
cemu się, zarówno w postępowaniu 
Doboszyńskiego, jak i innych pa- 
nów i paiiczyków, kobiepaństwu, 
które przez zanarchizowanie życia 
społecznego w Polsce jest dla niej 
zgubne. I powstaje kwestia, czy 
ten zdrowy odruch doprowadzi dG 
ocknienia się Sancho Pansy z pod 
Myślenie i innych Sancho Pansów? 
Może dalej prawem bezwładności 
będzie on dążył w kierunku, w któ. 
rym nadali mu rozpęd anarchizują* 
cy sobiepanowie? Czy słuszne i tak 
przemawiające do rozsądku głosy 
obawy o losy kraju pozostaną bez 
echa? Czy dalej będzie brzmiała 
jako kanon życia społecznego, w 
którym jest wielu Sanchów, nie- 
śmiertelne zdanie pisarza politycz- 
nego Sebastiana Brandta z „Okrę: 
tu głupców” p. t. „Mundus vuet de- 
cipi?” (Świat chce być oszukiwany). 

Paweł Stam, 


GŁOS SPORTOWY: 
Ameryka- 


i Dramatycz 


$ztutgart--Karlisruhe 
Heilborn 


Przeciwnicy bokserów łódzkich 
w Niemezech są już znani. 

W piątek, 17 września ósemka 
reprczenłacyjna Łodzi spotka się 
w rewanżowym meczu ze ŚSztut- 
gariem, w tamtejszej wielkiej hali 
powystawowej. Następnego dnia, 
w sobotę, przeciwnikiem będzie 
wzmocniona reprezentacja miasta 
Heilbornu, a w poniedziałek — 
reprezentacja Karlsruhe. 

ŁOZB. na poniedziałkowym po- 
siedzeniu zarządu parafował umo- 
wę z niemcami w tej sprawie. 

Drużyna łódzka wyjedzie w sile 
dziesięciu zawodników i dwuch 
kierowników, przy czym szefem 
ekspedycji będzie prezes Kordasz. 
Reprezentacja Łodzi powołana bę- 
dzie do treningu w pierwszych 


dniach sierpnia, 


W kilku wierszach: 


— CZESŁAWSKI ZWYCIĘŻA FAGO 
MA. — Wczoraj wieczorem, na boisku 
IKP, rozegrany został międzykłubowy 
inecz bokserski kombinowanych zespo 
łów IKP. i Hakoah. Zwycięstwo odnio- 
sła drnżyna fabryczna w stosunku 
10:2, M. in, Czesławski pokonał na pkt, 
Vagota. 

— MARYSIA  KWAŚNIEWSKA - 
TRYTKO wróciła onegdaj ze swej po- 
dróży poślubnej i zabrała się odrazu 
do intensywnego treningu. Wczoraj, p. 
Marysia była na stadionie ŁKS-u i tre- 
nowała. Stoi to w związku z wyjazdem 
dp Berlina, o czym już pisaliśmy. 

— MARATON O MISTRZOSTWO 
POLSKI, będzie w r. b. jak wiadomo, 
rozegrany w Łodzi. ŁOZLA podjął już 
pierwsze przygotowania do tej wielkiej 
imprezy, Wytknięta została trasa ma- 
rutonu, która prowadzić będzie ze sta- 
dionu Wimy do szosy widzewskiej, a 
stamtąd szosą do Kurowie I z powro- 
tem na stadion. Dokładny kilomefraż 
trasy łódzkiego maratonu wynosi 42.200 
mtr, Maraton rozegrany będzie 5 wrze- 
śnia r. b. W tydzień później odbędzie 
się w Łodzi dzień sztafet o mistrzo- 
stwo Polski i wówczas zobaczymy naj- 
lepsze polskie sztafety: AZS, — Po- 
znań, AZS. — Lwów, Warszawiankę, 
Cracorię, AZS, - Warszawa i Pogoń - 
Katowice, 


— WOŻŹNIAKIEWICZ wrócił wezo- 
taj ze swej wędrówki po kraju. 


— PRZEŁOŻENIE FINAŁU drużyno 
wych mistrzostw lekkoatletycznych. — 
W nadchodzącą niedzielę, zgodnie z ka 
lendarzykiem miał się odbyć finał mi- 
strzostw drużynowych okręgu w lek- 
kiej atletyce. Wobec okresu urlopowe- 
go i panujących upałów, zarząd Ł. O, 
Z. L. A, postanowił zawody te odwo- 
łać i przełożyć na termin późniejszy, 
Odbędą się one we w iu. 

— PROPAGANDA BOKSU NA PRO- 
WINCH, Zarząd ŁOZB:; w dążności do 
propagandy pięściarstwa w ośrodkach 
prowinejonalnych nawiązał kontakt ze 
Zgierzem. Łącznikiem pomiędzy F£. 0. 
Z. B. a klubami zgierskimi został za- 
mieszkały stale w Zgierzu prof. Bana- 
chowski, Zarząd ŁOZB. urządzać bę- 
dzie w Zgierzu zawody pięściarskie z 
udzialem miejscowych zawodników, t- 
zupełniając program ewentualnie za, 
wodnikami łódzkimi. Poza tym przy- 
dzielony zostanie do Zgierza trener, 
który poprowadzi treningi tamtejszych 
zawodników. Podobny kontakt zosta- 
nie przez ŁOÓZB. nawiązany w najbliż- 
Szym czasie z klubami w Piotrkowie i 
Sieradzu. 

— PIŁKARZE ŁKS, JADĄ DO GRU- 
DZIĄDZA. — Ligowa drużyna piłkar- 
ska ŁKS, ma w nadchodzącą niedzielę 
rozegrać spotkanie towarzyskie w Gru- 
dziądzu z drużyną tamtejszego Poczto- 
wego P. W. Sprawa zostanie defini- 
tywnie dziś zadecydowana. 

— U.-TOURING podejmuje w nie- 
dzielę toruński Gryf, w rewanżowym 
spotkaniu o wejście do ligi. Pierwsze 
społkanie zakończyło się wynikiem 
nierozstrzygniętym. Poza tym, z serii 
spotkań międzyokręgowych o wejście 
do ligi spotykają się w niedzielę: Po- 
lonia — HCP. (w Warszawie), Podgó- 
rze — Brygada (w Krakowie), Unia — 


Resovia (w Lublinie), Strzelec — Re- 
wera (w Równem) i Ruch — Śmigły (w 
Brześciu). 


— CZOŁOWI HOKEIŚCI POLSCY: 
Marchewczyk i Wałkowski pozostaje 
nadal w Cracovii wbrew pogłoskom O 
przeniesieniu się ich na Śląsk. 

— NIEMIECKIE KIEROWNICTWO 
wychowania fizycznego i sportu usta- 
nowiło kary za uchybienie przeciwko 
duchawi sportu i przepisom związków 
sportowych. Karę największą stanowi 
wykluczenie z Reichsbundu. Karę tę 
stosuje się w wypadkach, gdy w grę 
wchodzić będą uchybłenia celom związ 
ku, jego kierownictwu lub zarządze- 
niem władz. Poza tym przewidziane są 
różne kary dyscyplinarne. Warto za- 
znaczyć, że jeśli wykroczenia dopusz- 
eza się niezrzeszeni w Reichsbundzie, 
wówczas stosowane będą kary pienięż- 
ne, a mianowicie: za obrażenie zwiaz- 
kn — 500 mrk., za obrażenie członka 
zwiazku — 20 mareke 


Ameryka pokonała Niemey | denerwujących momentach de- 
3:2! Rozstrzygnięcie padło, jak | cydujących potrafił szansę roz- 
było do przewidzenia, w ostat-| strzygnąć na swą korzyść. Kie- 
niej, pełnej akcentów dramaty- | dy w pierwszym secie Henner 


eznych, walce, 
szych rakiet świata. 


Ponad 5 godzin trwały emo- 
cje wczorajsze. Henkel wygrał 


dwóch najlep- | Henkel 


prowadził 5:1, a przy 
stanie 5:2 miał cztery setbole, 
chyba nikt nie przypuszczał, że 
set jest do wygrania przez Gran 
ta. Tymczasem amerykanin był 


w  człerosełówce, będąc Iep- | parqzo bliski tego, wyprowadził 


szym od Granta bez zastrzeżeń, 
choć w stosunku gemów wyra- 
ża się to ilością —trzech. Budge 
lawirował z pucharem. Był nad 
brzegiem porażki, a mimo to 
wygrał. 


Wygrały jego stalowe nerwy 
i zdrowie. 


Trzeba przyznać, że miał omt 
wczoraj przeciwnika najzupeł- 
niej sobie równego. To nie hył 
ten sam Cramm, który przegrał 
finał Wimbledonu w trzech 
krótkich setach 6:3, 6:3, 6:2. — 
Wezoraj Budge musiał na swe 
zwycięstwo ciężko pracować i 
jego wyższość w gemach nač 
niemcem wyraża się ilością — 
czterech. 


O mały włos, a puchar pozo- 
stałby w Europie i passa niepo- 
wodzeń amerykan, którzy od r. 
1928 sześć razy byli w finale, 
jednak za każdym razem byli 
bici, powiększyłaby się o jesz- 
cze jedno. Dziś można przyjąć 
już zapewnik, że PUCHAR 
WRACA DO AMERYKI. Anglia 
w spotkaniu finałowym, który 
rozpocznie się w nadchodzący 
piątek, jest bez szans, W najlep 

wypadku, jeżeli Prentice 
zdecyduje się znów wystawić 
Granta, to Austin z nim wygra 
(w Wimbledonie wygrał anglik 


w stosunku 6:1, 7:5, 6:4). a je-|$ 


grę na Sian równy i dopiero w 
tej fazie niemiec uzyskał nad 
nim przewagę i zdobył braku ją- 
ce do zwycięskiego seta dwa 
gemy. Tak więc pierwszy set 
przyniósł store 7:5 dła Henkla. 


Za ło drngi set staje się bez- 
względnym łupem amerykani- 
na. Henkel, jakby w przewidy- 
waniu pięciosetówki oszczędza 
śię teraz i pozwala się Granto- 
wi wyszumieć, Nie przyszło mu 
to łatwo, niemniej jednak za- 
kończył seta w stos. 6:2. W na- 
stępnego sèla włożyli obaj cały 
swój kunszł. Świetnie dyspono- 
wany był Henkel, tak, że od- 
zywały się nawet głosy, że Par- 
ker nie powłórzyłby swego nad 
nim zwyciestwa, odniesionego 
w ćwierćfinale Wimbledonu. — 
Niemiec dwoż się i troi, wszyst- 
ko mu nadzwyczajnie wycho- 


| dzi, jest w uderzeniu. I seta te- 


go wygrywa Henkel pewnie 6:3. 


Czwarta gra była wyrówna- 
na, Grant grał trochę pechowo, 
ale niezalsżnie od tego musi on 
uznać wyższość Henkla. Nie- 


miec prowadzi początkowo z 
różnicą jednego gema, po fym z 


taką samą różnicą w przewadze 
był amerykanin, wreszcie jest 
stan remisowy 4:4. Henkel do- 
cenia sytuację, skupia się i wy- 
grywa serwis przeciwnika, po 


WYŻNE 


Łódź, dnia 21 lipca 1937 r. 


Niemcy 3:2 


ny przebieg wczorajszych spotkań. -- Menkel-Grant 7:5, 2:6, 
6:3, 6:4. -- Budge--(ramm 6:8, 5:7, 6:4, 6:2, 8:6 (1) 


Dramatyczna walka: | Cramm stawia opór. Jest 30:15 
Budae — Cramm dla niego, ale tej sytuacji amery- 
Wśród ia tatw kanin nie zaprzepaszcza, wyrów 
poseen 1e a T nuje i teraz dochodzi do dener- 

> Ka wującej fazy końcowej. Cramm, 

gra. Naprzeciw siebie stają: DO | zap już aaa o pięć ra- 
nald Budge i Gottfried vOD |zy broni meczbola, wreszcie zo- 


Cramm. staje pokonany. Stosunek brzmi 


Spotkanie to miało przebieg 6:8, 5:7, 6:4, 6:2, 8:6. 
niezwykły i żadne pióro nie od- Tak skończył się wielki mect 
da jej przebiegu. Dla widza hyło Ameryka — Niemcy. 
to wielkie przeżycie, nie tylko 
jako tenis w najlepszym, jakim 
sobie tylko można wyobrazić, 
wydaniu, ale jako walka, która 
w historii rakiety ma małe po- 
dobnych przykładów. Dość po- 
wiedzieć, że Cramm miał pierw- 
sze dwa sety wygrane, a nawet 
później, w piątym, decydującym, 
prowadził 4:1, a po tym obronił 
pięć meczboli! To, co pokazał 
NODE Budge przechodzi poję- 
cie 


-Salminen i Woodruff 
w fantastycznej formie 


W pierwszych dwuch setach, 
Cramm grał specjalnie miękko i 
ścinał, aby tylko amerykanina 
wyprowadzić z równowagi, ale 
Budge jakoś wierzył w siebie i... 
zmęczenie przeciwnika, 


W dwueh następnych setach 
panował „ryży Don* nad sytna- 
cja bez zastrzeżeń, zwłaszcza w 
czwartym secie, i w ten sposób 
doszło do decydującej rozprawy, 
która nie tylko obu graczom i 
ich złomkom szarpała nerwy, 
ale i spokojnych, flegmatycz- 
nych, zdawało się, anglików ko- 
szłowała wiełe zdrowia. 


Cramm prowadził więc w pią- 


tym secie 4:1, jakaż to kolosalna 
szansa, ale serwis Budgea ustala 
po chwili stan 4:2. Amerykanin 
rozpoczyna teraz koncert gry, 
wyrównuje, po tym jeszcze raz 


Salminen i Woodruff (w owzłaj 


Znakomity biegacz fiński, Salmi 
nen, o którym donosiliśmy wczo- 
raj w czasie jego dwóch nowych 


tym z własnego serwisu zdoby* 
wa trzy dobre piłki. psując jed- 
ną i jest stan: meczowa piłka. 


żeli przeciwstawi mu się Par- 
kera, to i ten jeden punkt nie 


Teraz Grant stawia wszystko |; vy ten sposób stan 6:6! 


będzie pewny. 
k ieżył |na jedną kartę i wyprowadza 
"e ne " i WYCZZY na równowagę. Dwie dobre pil- 
ranta ki Henkla, kończą po chwili grę 


rekordów, ustanowił nowy rekord 
świata w biegu pół-godzinnym, n- 
zyskując wynik 9,962 m. 

Poprzedni rekord w tej specjal 
ności należał do Nurmiego i wyno- 
sił 9.957 r. 


Cramm dochodzi do głosu, na- 
stępnie jest równowaga, i handi- 
ceap Budgea, i znów równowaga 


Kto pierwszy uzyska dwa ge- 
my? — Serwuje Cramm, jest 
= 


SPOTKANIE HENKLA Z 
GRANTEM było, jak rzadko 
które denerwujące, choć trwało 
tylko cztery sety. Grę dyktował 
niemiee, który ją też rozwiązał 
taktycznie pierwszorzędnie i w 


stosunek brzmi: | 


której ogólny 
dla Fenner 


1:5, 2:6, 6:3, 6:4 
Henkla. 


Stan ogólny meczu 22, 


więc w sytuacji korzystniejszej, 
ale nerwy go zawodzą. Fizycznie 
zupełnie wyczerpany, nie wy- 
trzymał też psychicznie ciężaru 
walki i Budge wygrywa tego ge- 
ma na sucho i serwuje. Jeszcze 


18-miesieczna dyskwalifikacja 


Tarłowskiego i Bratka za kompromitację czerniowiecką 


Komisja sportowa PZLT na] W 


posiedzeniach w dniach 19 i 20 
lipca 1937 roku w składzie pp. 
Aleksandra Olchowicza, kapita- 
na związkowege jako przewod- 
niczącego oraz członków Zieliń- 
skiego i Eigera, po dokładnym 
zapoznaniu się z treścią pisma 
z dnia 13 lipca r. b. pe Wojcie- 
cha Krzyżanowskiego. attache 
konsulatu R. P. w  Gzerniow- 
cach, skierowanego do p. Olcho 
wicza oraz z zeznaniami Tar- 
łowskiego (Musyla) i Bratka, 
złożonymi na piśmie, postano- 
wiła na zasadzie obowiązujące- 
go statutu PZLT oraz par. $ re- 
gulaminu dyscyplinarnego, Wy- 
dała następujące orzeczenie: 
Zawodników Tarłowskiego i 
Bratka, członków klubu teniso- 
wego „Pogoń* w Katowicach, 
ukarać dyskwalifikacją (zaka- 
zem gry) na przeciąg 18 miesie- 
cy, t. j. do dnia 20 stycznia 1939 
roků oraz wystąpić do właści- 
wych władz sportowych 0 roz- 
ciągnięcie powyższej kary na 
wszystkie gałęzie sportu 


uzasadnieniu komisja spor 
towa podaje, że przyjęła jako 
miepodlegające żadnej wątpli- 
wości fakty, podane w cytowa- 
nym piśmie oficjalnym przed- 
Stawiciela konsulatu R. P. w 
Czerniowcach o zachowaniu się 
graczy podczas meczu półfina* 
łowego w grze podwójnej pa- 
nów przeciwko parze rumuń- 
skiej Pustai — Cristescu, miano 
wicie: 

że 1) wymienieni gracze Wy- 
szli na kort w stanie nietrzeź- 
wym, 

że 2) na dwukrotne wezwanie 
kierownictwa turnieju do przer 
wania gry po pierwszym secie 
(6:0). odmówili, wykrzykując 
niewłaściwe uwagi pod adresem 
kierownictwa turnieju i sędzie- 
go, 

że 3) używali na korcie słów 
grubiańskich i obraźliwych w 
stosunku do goszczącego ich 
państwa. 

Komisja sportowa przyjęła ja 
ko okoliczność szczególnie ob- 
ciążającą fakt, że para Bratek 


— Tarłowski, a nadto Tarłow- 
ski w grze pojedyńczej są mi- 
strzami Polski, a więc wi 
być wzorami sportu polskiego, 
oraz że zajście to miało miej- 
sce poza granicami kraju. 


Jako okoliczność łagodzącą, 
zwłaszcza w odniesieniu do p. 3 
z uzasadnienia wyroku, komi- 
sja sportowa przyjęła, iż jedy- 
nie zamroczenie alkoholowe mo 
gło wywołać tak niedopuszcza! 
ną reakcję, w przeciwnym wy- 
padku musiałby być zastosowa- 
ny najwyższy wymiar kary. — 
Wobec szczegółowego opisu zaj 
ścia zawartego we wspomnia- 
nym liście, komisja uznała prze 
słuchiwanie świadków za zbęd- 
ne 


W myśl p. 4 regulaminu dy- 
scyplinarnego od niniejszej de- 
cyzji przysługije odwołanie w 
ciągu 14 dmi do zarządu (na rę- 
ce prezydinm), lub do sądu dy- 
scyplinarnego (na ręce przewod 
niczącego). Odwołanie nie ma 
jednak mocy wstrzymującej. 


| 


* Fantastyczny rekord świata, usta 
nowiony przed paroma dniami 
przez czarnego biegacza St. Zjedn-, 
Woodruffa na dystansie 8000 m. 
wynikiem 1:47:8 min, uzyskany 20+ 
stał na zawodach panamerykań- 
skich w Dallas (stan Texas) w mē 
stępujących okolicznościach: 

Woodruff z góry zapowiedział, że 
zaatakuje rekord świata, Obok nie- 
go startowali — rekordzista tego 
dystansu — Elroy Robinson, nadto 
Rossbnsh i Bill Sayan. 


Zaraz po starcie zawiązała się 
zacięta walka między wszystkimi 


inni | czterema zawodnikami. Na 300 m. 


cała czwórka biegła prawie rarem. 
W tym momencie zerwał Robinson, 


‘ale Woodruff odpowiedział na 2 


tak, 


W ostatniej rundzie na czoło wy* 
sunąj się Woodruff, zwiększając 
tempo, które wytrzymał tylko Ro- 
binson, pozostali dwa odpadli, Ro- 
binson raz jeszcze spróbował na 0s- 
tatniej prostej wysunąć się na czo- 
ło, lecz — bezskutecznie. Na taś 
mie Woodruff zostawił za sobą Re 
binsona o 10 m. 


— PRZYJAZD TENISISTÓW WŁO- 
SKICH DO WARSZAWY. — Wczoraj 
przyjechała do Warszawy reprezenta- 
cja tenisowa Włoch, która rozegra w 
piątek, sobotę i niedzielę mecz z Pol 
ska o puchar Środkowej Europy- 

W skład reprezentacji Włoch wcho- 
dzą: Palmieri, Canepele, Quintavalla, 
Romanoni i Bossi, a więc bez Stefa- 
niego. W czwartek przyjadą kierowni- 
cy drużyny Orsigny Í Ricchi. Poza tym 
włosi sprowadzili własnego masażysię. 
Goście zamieszkali w hoteln „Bristol“. 


W framcuskim ministerstwie 
skarbu wre gorączkowa robota 
nad przygotowaniem i realiza- 
cją szeregu zarządzeń podatko* 
wych, które wypełnią obszerne 
ramy wielkiego programu finan 
sowego. Uchwalome przez izby 
ustawy trzeba bowiem wypełnić 
wewnętrzną treścią, nad której 
ustalaniem urzędnicy minister- 
stwa pracują w tempie amery- 
kańskim. Praca odbywa się na 
dwie zmiany po 16 godzin na 
dobę, a sam Bonnet, podsekre- 
tarze stanu i dyrektorzy depar- 
lamentów święcą przykładem. 


Szary człowiek ma sporo pod 
staw, by obawiać się o swe za- 
robki, które dość mocno obcią- 
¿me zostaną reformą finanso- 
wą. Zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, żę mały człowiek z u- 
licy w przeważającej mierze 
poniesie na swych barkach cię- 
żar reformy. Rząd zrezygnował 
coprawda z obciążenia podatko 
wego artykułów spożywczych 
pierwszej potrzeby, ale duża 
część tych artykułów zostanie 
jednak dotknięta nowymi podat 
kami. Tak więc podatek od pro 
dukcji, wprowadzony, przez Au- 
riola na miejsce poprzednio po- 
bieranego podatku obrotowego, 
podwyższony został z 6 do 8 
proc. Wyroby tytoniowe podro- 
żały o 20 proc.. podobnie przed 
stawia się sytuacja z opłatami 
pozłowymi, a podwyżka stawek 
transportowych na kolejach i w 
ruchu ciężarowym samochodów 
wyniesie od 10 do 30 proc. 


Przy tym jednak minister 
skarbu jest optymistą. Przypusz 
cza om, że życie gospodarcze do- 
zna nowych bodźców na SEU- 
lek zmian w relacji pieniądza 
i że przemysł otrzyma możność 
wydatnego konkurowania na 
rynku francuskim z zagranicz- 
nym przywozem, gdyż będzie 
chroniony przez podwyżkę ceł, 
które obniżone przed kilku mie 
siącami przez rząd Bluma, obec 
uie przywrócone zostały do po- 
przedniej wysokości. 7 tego źró 
dła rząd francuski pragnie o- 
irzymać wpływy zwiększone o 
miliard franków rocznie, co 
właśnie będzie mogło być prze- 
znaczone na ochronę produkcji 
rodzimej. Szereg gałęzi przemy- 
słu francuskiego uzyska w ten 
sposób możliwości ewolucyjne- 
go przystosowania się do skut- 
ków wprowadzenia reform so- 
cjalnych, które pociągnęły za 
sobą zwiększenie kosztów pro- 
dukcji. — Ale co zrobić z tymi 
działami życia gospodarczego, 
które odezuwają konieczność 
importu, gdyż artykuły takie 
nie są we Francji produkowa- 
ne? Bonnet nie może obmiżąć 
cla przywozowe, gdyż zobowią- 
zał się w senacie, że pełnomoc- 
nietwa wykorzysta jedynie dla 
podwyżki, a nie dla obniżenia 
barier celnych. 


Widzimy więc, Że wielka Te- 
forma finansowa w zetknięciu 
się z życiem codziennym wyka- 
zuje sporo luk, których najbar- 
dziej obawia się płatnik podat- 
ków. On wie tylko, że skarb za- 
inkasuje od niego z tytułu pod- 
wyższonych podatków około 8 
miliardów franków, a koleje bę 
dą chciały osiągnąć nie bagatel- 
ną sumkę o 10 miliardów wię- 
cej, aniżeli w zeszłym roku bud 
żelowym. | 


Z drugiej strony jednak Bon- 
net pragnie utrzymać w miarę 
możności zdobycze socjalne 
frontu ludowego i to ma być o0- 
słodzeniem gorzkiej pigułki, 
którą będą musieli połknąć sza 
rzw ludzie, płaeący derrr 
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i redivivus ? 


Anonim w przemyśle łódzkim odradza się 


W, ostatnich ' tygodniach wy- 
kryto szereg nadużyć, które o- 
pierają się na t. zw. anonimo- 
wym przedsiębiorcy. 


W. tym celu osoba nieodpowie 
dzialna materialnie nabywa świa 
dectwo przemysłowe II katego- 
rii handlowej, Świadectwo prze- 
mysłowe służy innym kupcom, 
którzy ukrywają "rzędy | 


mowego knpea ze świadectwem 
drugiej kategorii, którego konto 
zostaje obciążone w przędzalni. 
Zysk anonimowca wynosi zazwy 
czaj 1 procent od zawartej tran- 
zakcji. W, sposób anonimowy, a 
ściślej wyraziwszy się — fikcyj- 
ny przedsiębiorca dokonywuje 
olbrzymich obrotów, ukrywając 
faktyczne obroty wielu kupców. 


egzekucji, gdyż przedsiębiorca 
jest osobą nieodpowiedzialną ma 
terialnie. 

Wobec tego, że podobnych na- 
dużyć zanotowano cały szereg, 
wydaje się, że przemysł anoni- 


Gdy przychodzi do płacenia po-| mowy, przysłowiowy „rak Ło- 
swe obroty. Nabywca przędzy w|datku, przedsiębiorca nie ukry- | dzi* — odradza się w nieco zmie 
wa obrotów, ale twierdzi, że |nionej formie. 


przędzalni, podaje się za anoni- 


Dłacześo bawełna zniżkuje? 


Wpływa na to oczekiwany wzrost zbiorów surowca 


Jak już donosił „Głos Poranny" 
ceny bawełny na giełdach świato- 
wych uległy ostatnio pewnej zniż- 
ce. Notowania giełdy nowojorskiej 
wykazały ostataio spadek o 48 
punktów, zaś bawełna egipska no- 
towana ma giełdzie aleksandryj- 
skiej zniżkowała od 20—30 punk- 
tów w zależności od gatunków, Jak 
kolwiek powody tej zniżki nie dają 
się jeszcze definitywnie ustalić — 
nie mniej wypowiadane na ten te- 
mat poglądy ster zainteresowanych 


rzucają pewne światło na wytwo- 
rzoną sytuację. Bawełna w miesią- 
cach letnich, w okresie przed i bez- 
pośrednio po ogłoszeniu danych sza 
cunkowych o urodzaju — wykazu- 
je zwykłe znaczne wahania kurso- 
we. Wahania te nie posiadają żad- 
nego wpływu na ostateczne nkształ 
towanie się cen bawełny, gdyż są 
one wynikiem powierzchownych 
przewidywań i zakusów spekulacyj 
nych. Tak np. w roku bież. bezpo- 
średnio po ogłoszeniu wyniku sza- 


Paradoksy autarchii surowcowej 


Stany Zjednoczone impo 


W. ostatnich latach, jak wia- 
domo, w całym szeregu krajów 
Ameryki Południowej zaobser- 
wować się dał gwałtowny wzrost 
produkcji surowej bawełny. Jed- 
nym z państw przodujących w 
tym rozwoju jest Brazylia, przy 
czym na podkreślenie zasługuje 
nie pozbawiony pikanterii fakt, 
że finansowanie uprawy bawel- 
ny odbywa się ostatnio za po- 
Średnictwem wielkich koncer- 
nów bawełnianych Stanów Zjed 
noczonych. W ten sposób finan- 
siści północno - amerykańscy 
przyczyniają się do pogłębienia 
konkurencji bawełnianej na nie 
korzyść bawełny Stanów Zjedno 
czonych. 

Konsekwencje tego stanu rze- 
czy są obecnie tego rodzaju, że 
ostatnio przędzalnie bawełny w 
Stanach Zjednoczonych zawarły 
umowy z farmerami brazylijski 
mi na dostawę bawełny dla 
przemysłu amerykańskiego. 

Umowy próbne na dostawę 
pierwszych partii bawełny bra- 
zylijskiej dla Słanów Zjednoczo 
nych dały pozytywne wyniki, to 
też obecne zamówienia udzielo- 
ne farmerom brazylijskim wyno 
szą przeszło 4,000 bel i uskutecz 


nione zostały przez przędzalnie ' 


w Nowym Jorku i Bostonie. Za- 


stosowanie bawełny  brazylij- 
skiej nie wymagało żadnych 
przeróbek technicznych w ma- 


szynach przemysłu bawełniane- 
go. Dla tego też oczekiwane są 
w najbliższych tygodniach dal- 
sze transporty bawełny brazylij- 
skiej w ilości 10.000 bel. 

Jak wiadomo również i poł- 
ski przemysł włókienniczy stosu 
je ostatnio hawełnę brazylijska 
w coraz większych ilościach, któ 
rej import do Polski wykazuje 
stały i systematyczny wzrost. 


PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenła Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast, działy: 
1. Sztuka stosowana - hafciar- 
stwo. ` 
2. Krawiectwo damskie + krój. 
3.*Gorseciarstwo - krój. 

4. Modniarstwo + kapelasze. 
5. Bieliźniarstwo + krój. 
6. Ondułacja. 

| y. Manicure. 


rtują z Brazylii bawełnę 


O ile przywóz bawełny do Pol 
ski jest zrozumiały, gdyż Polska 
nie posiada własnego źródła te- 
go surowca, o tyle import baweł- 
ny brazylijskiej na rynek Pół 
nocnej Ameryki jest prawdzi- 
wym paradoksem. jeśli zważyć, 
że Stany Zjednoczone są wciąż 
jeszcze największym na świecie 
producentem surowej bawełny. 


cowań, że obszar uprawy zwiększo- 
ny został o 12,5 proc. — bawełna 
zamiast zniżkować — zwyżkowała. 


W obecnym wypadku zniżka cen 
bawełny bierze się prawdopodobnie 
stąd, że wobec ustalania się cie- 
płych pogód w ośrodkach surowco- 
wych — liczą się re znaczniejszym 
urodzajem, co musi oczywiście 0d- 
bić się na cenie bawełny. 


O ile pogody te utrzymają się 
przez dłuższy okres Czasu, należy 
się liczyć z dalszym spadkiem cen. 
Jeżeli zaś w międzyczasie pogoda 
ulegnie zmianie i nastąpią deszczę 
— wtedy na podstawie powierz: 
chownych danych obliczy się przy- 
puszczalną ilość zniszczenego Za. 
siewu i... ceny pójda w górę. 


Według innej wersji — obecna 
zniżka cen bawełny pozostaje w 
związku z akcją wojenną na Dale- 
kim Wschodzie, Giełdy bowiem © 
bawiają się, iż w wypadku wybu: 
chu wojny odpadnie szereg rynków 


konsumcyjnych i dyskontuje ta 


rniżką. 


ZEE Z Z WE R WA CY ZZOZ O WR CAN, 


100 proc. w ciagu 2 i pół lat 


proponuje wierzycielom sp. akc. H. Faust 
Wydział handlowy sądu okręgo | 715.769 zł, dłużnicy — 272.470 zł., 


wego w Łodzi rozpatrywał wniosek 
Spółki Akcyjnej Przemysł Włó- 
kienniczy 
HERMAN FAUST i S-ka 

(Piotrkowska 81) o otwarcie postę: 
powania uliładowego. Firma istnie- 
je od 1880 r., początkowo pod na- 
zwą „H, Faust i Goldman”, jaka 
spółka firmowa, od 1910 r. jako 


'spółka z ogr. odp., a od 1924 r. 


jako spółka akcyjna. 

Trudności płatniczych firmy, jak 
orzekli biegli sądowi, delegowani 
do zbadania stanu przedsiębior- 
stwa, upatrywać należy w braku 
odpowiednich środków płynnych i 
znacznego spadku obrotów. 

Bilans firmy na 23 czerwca b. r. 
sporządzony przez biegłych, zam- 
knięty jest sumą zł. 1.766.707. 

Na aktywa składają się następi:- 
jące pozycje: grunty — 97.048 zł.. 
budynki — 347.777 zł., maszyny — 


t 


| 
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Wystawy i fargi w Polsce 


Związki przemysłowe i kupieckie zabiegają © pra- 
wo ich organizowania 


Samorząd gospodarczy otrzy: 
mał z ministerstwa przemysłu i 
handlu do zaopiniowania pro- 
jekt noweli do rozporządzenia 
jo wystawach i targach gospodar 
|ezych. Projekt ten przewiduje, 
że zezwolenie na urządzenie wy 
|ataw i targów gospodarczych 
,mogą otrzymywać spółki í spół- 
dzielnie, oraz instytucje samo- 
rządu terytorialnego i gospodar 
|ezego. Petenci, pragnący otrzy- 
mać zazwolenie na urządzenie 
targu lub wystawy winni załą- 
czyć do podania wymienione w 
projekcie noweli dokumenty, 
oraz wykazać się fachowością w 

u targów i wystaw. Po 
nadto projekt obejmuje przepisy 
w sprawie regulaminu targowe- 
go, normuje prawa i obowiązki 
wystawców, oraz organizatorów 
imprezy: 


towary — 257,593 zł.; gifówniejsze 
pozycje pasywów stanowi kapitał 
zakładowy — 525.000 zł., amorty- 
zacyjny — 717.149 zł., wierzyciele 
— 366.019 zł. 
115865 zł. 

Ponieważ należności wierzycieli 
znajdują całkowite pokrycie w ak- 
tywach stałych i płynnych, sąd za- 
rządził otwarcie postępowania u- 
kładowego na warunkach spłaty 
należności wierzycieli w 100 proc. 
bez odsetek i kosztów w pięciu ra- 
tach półrocznych, licząc zapłatę 
pierwszej raty najpóźniej w dniu 
1 sierpnia 1938 r. 

Wierzyciele zostali wezwani do 
zgłaszania pretensji do 14 wrześ- 
nia. 

Nadzorcą sądowym firmy wyzna- 
czony został adw. H. Bernstein, a 
sędzią komisarzem sędzia kandlo- 
wy Paweł Seipelt. 


oraz akcepty — 


| 
Do powyższego projektu l 


szczególne izby ukonstytuowały 
się w zasadzie pozytywnie. M. in. 


3 7 siy 
izba przemysłowo - handlowa W | -zeń 18,24, marzec 18.15, lipiec 18.15, 


wskutek nieudanej koniunktury 

— likwiduje przedsięhiorstwo. 
Władze skarbowe nie są w sta 

nie ściągnąć podatków w drodze 


Rynek pieniężny 
Urzędowa ceduła 


giełdy warszawskiej 

Na dzisiejszym zebraniu gieldy 
walutowo-dawizowej w Warszawie 
tendencja była utrzymana, przy © 
brotach niewielkich. Notowane: 
Amsterdam 291.80 (plus 20), Bruk- 
sela 89.15, Londyn 26.32, Nowy 
Jork 5.29, Nowy Jork — kabel 
5.29,25, Paryż 19.90, Praga 18,46, 
Sztokholm 135.85, Transakcja do- 
konana a nienotowana Wiedniem 
po 99. 

Bank Polski płacił za hanknoty 
dolarowe amerykańskie 5,27,25, ka 
uadyjskie 5.26, tloreny holender- 
skie 290.80, franki francuskie 
19,75, szwajcarskie 120.85, belgi 
belgijskie 88.90, funty angielskie 
26.28, palestyńskie 26, guldeny 
gdańskie 99.80, korony czeskie 
17.50, duńskie 117, norweskie 
181.76, szwedzkie 135,20, liry wło- 
skie 22,30,  szylingi austriaekie 
98.50, marki fińskie 11.20, niemiec 
kie 139, w srebrze 146. 

AKCJE. 

Dla akcji tendencja byla zwyż 
kowa. Notowano: Bank Polski 102, 
Cukier 31, Lilpopy 47.50 — 47.25, 
Norblin 60.50, Ostrowieckie 26.75. 
Transakcje dokonane a nienotowe- 
ùe: Modrzejćw 8, Rudzki 5.85 — 6, 
Starachowice 30, za Węgiel cheis 
no płacić 21.25. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych ten- 
dencja była mocna, przy większych 
obrotach 4 i pół proc. pożyczką we 
wnętrzną. Notowano: 3 proc. inwe- 
stycyjna I em. 65.70, II emisje 
64,75, seria II em. 81.50), 4 proe. 
konsolidacyjna 55 — 55.50, drobne 
odcinki 54.75 — 55, 4 i pół proc. 
poż. wewnętrzna 54 — 5425, 
8 proc. oblig. budowlane B. G, K. 
I em. 98, 4 i pół pron. ziemskie 
55,50, 5 proc. Warszawy nowe 
8013, odcinki po 1060 zł. m, 
5 proc. Ozęstóchowy nowe ERIR, 
kupon 8 proc. T.K. 7. NS 
Transakcja dokonane a nienotowa- 
no: 4 proc. dolarowa 88,50 — 38, 
8 proc. renta ziemska 5450 — 
54.75, po 100 zł. 68.25, za 8 proc. dil 
lonowską chciano płacić 57, za 
7 proc, śląską 56.75, za 7 proc. wa' 
sząwską dolarową — 56.50, 

GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu giełdom fe 
w Łodti notowano: 


Sprzedaż Kupno 
4 prem. dolarowa 39.00 58.50 
Konsolidacyjna gr. 55.75 55.25 
Konsolidacyjna dr. 55.25 55.00 
4 i pół wewn. 53.75 53.50 
Bank Polski 101.50 101.00 


5 proc. inwest. I em. 65,75 65.25 
3 proc. inwest. II em. 65.000 64,7% 
Tendeneja utrzymana. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Żyto I gat. 23.25 — 
Żyto TI gat. 23.00 — 23.24 
Pszemica 27.26 — 27.50 
Pszenica zbier. 27.00 — 27.46 
Owies 26.75 — 27.25 
Mąka żytnia 70% 33:50 
Mąka razowa 946% 29.50 
Otręby żytnie 16.00 — 16.25 
Otręby śr. pszenne 15.50 — 15.75 
Otręby grube 16.00 — 16.25 
Śrut Soya 23.50 — 2450 
Kasza gryczana 53.50 — 54.50 
Gryka 28.50 — 2950 
Rzepak 16.50 — 42,50 


Usposobienie spokojne. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. Otwarcie z dn. 20.7. 
Styczeń 11.99, marzec 12.07, maj — 
12.09, październik 12,0M, grudzień 11.98 
ALEKSANDRIA. Sakellaridis: 


Łodzi akceptując projekt zazna- | listopad 18.09. 


czyła, że zezwolenia na urządza 
nie targów i wystaw winny być 
udzielane również organizacjom 
przemysłowym i handlowym. 
których statuty przewidują urzą 
dzanie tego rodzaju imprez. 


W. uzasadnieniu swego stano ;, 
wiska izba podkreśliła, że nie- | 


Ashmouni; luty 14.10, kwiecień 14.18 
sierpień 14.89, październik 14.15, gr” 
dzień 14.04, 

LIVERPOOL. Otwarcie z dn. 20.7. 

Styczeń 6.64, marzec 6.66, maj 6.67 
październik 6.64. b 

URLOP NAD MORZEM 

Kołonia Ż.K,S. „Makabi“ w Karwi 

nad Bałtykiem, ze względn na swój 


jednokrotnie wystawy urządza- | charakter sportowo - turystyczny i wy- 


ne są z inicjatywy i przy wydat- 
nej współpracy propagandowej 
i organizacyjnej związków go- 
spodarczych a w szczególności 
przemysłowych, wobec czego nie 
należałoby pozbawiać ich pra- 
wa otrzymania zezwoleń na u- 
rzadzanie wystaw. 


poczynkowo - rozrywkowy rozwiązuje 
najprościej i najsłuszniej kwestię wr 
wczasów letnich, 

Lokal mieści się w największej wiflł 
„ZNICZ* i w przyległych zabudowa- 
niach, pokoje 2- i 3-osobowe. Wikt ob- 
fity i smaczny, 5-cio razowy, 

Informacji udziela i zapisy przyjmu- 
je sekretariat „Makabi”*. Łódź, Al. Ko- 
ściuszki 21. tel. 241-07, codziennie w 
godz, W — 13 i 18 — 22-ej. 


1. V 
ZEDCUMY Atr. ct tanie 


Wycieczki 
Kolejiowe-Autokarowe 


DO WIEDNIA PRZEZ AUTOSTRADY ALP 
1—15 VIIL zł 95— 1—15 VII. zł. 365— 


DO PARYŻA i SZWAJCARN na 15 i 30 dmi . . . zł 485— 
Do Paryża i na Riwierę 


ze zwiedzeniem Salzburga, Verdun, Paryża, Chamonix. 
Monte Carlo, Medjolanu i Wenecji (do Wiednia koleją, 
następnie luksusowymi autokarami) 


od 1—28 VIII. Od zł. S75.— 


wraz z wszelkimi kosztami przejazdów. wiz, hoteli, utrzy- 
mania, zwiedzania i td. llość miejsc ściśle ograniczona 


P. B. P. „ARGOÓS” 


— „GŁOS PORANNY” — 1937 


uZENSBAD 


Pi: kobiece, serca, reumatyczne 
i przemiany materii 
Początek sezonu 15-go kwietnia. — Tanie 
kuracje ryczałtowe. — Prospekty przesyła 
na żądanie Zarząd kuracyjny. 


PLUSKWY 


wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezynfekcyjną »„řFi- 
migatore-(imex", PO SNY dezynfekcje mieszkań 
pod gwarancją gazami D. G. W. Zgłoszenia: 


„ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" 


Łódź, AL I Maja 4, tel, 222-60 


Nr. 


| Światowa 
miejscowość 
kuracyjna 


LODY 


wyborowe w 10 gatunkach 


porcja 35 śroszy 


wraz z wodą sodową i waflem czekoladowym. 


Śniadania i kolacie jarskie 
zł, 1.10 wraz z obsługą 


poleca 


Cukiernia „Źrócło” 
Przejazd 1, tel. 209-87 


Wyjeżdżając 

na urlop 

i na letnisko 
człowiek kulturalny 


BIELIZNĘ MĘSKĄ, BONJOURKI, PYJAMY, 
SZLAFROKI I T. P. ŚCIŚLE PG. MIARY, 


WYKONUJE RENOMOWANY MISTRZ BIELIŹNIARSKI 


zii 3 nie zapomina Bernard Blumenfeld 
Łódź, Piotrkowska 60  :-: tel. 107-86. orgazecie. ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 73, w podwórzu, tel. 187-75 


Sz. Prenumeratorzy sechcą ga- WYKWINTNY KRÓJ. WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE 


Dziś Ulgowe 
Przedstawienie 
Siow. „Kultur - Liga” 


w Teatrze „SCALA“ 
świetnej sstuki p. t. 


Żądam Sprawiedliwości 
z idą Kamińską 


w roli tytułowej. 


Bilety od 40 gr. do 2-ch zł. M na: 
bycia przy kasie teatru. 


PAM CZA" 
ze pie = GO ZIOŁA” są 
KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH i SKŁONI Ea n 
DO ŁAPARCIA+, 11 EG IKIE z ad 
RALNYM, ŁAGODNYM Bowie PALECĘLCLAJICYA 
UŁATWIAJĄCYM FUN R TRAWIENIA, STOSO- 
IER OTYŁO 


FUNKCJE 
WANYM RÓWNIEŻ PRZY WAOMIERNE. 


p a SOSA 
WYCIECZKA 


DO WIEDNIA: 


od 1 do 13 sierpnia 
zł. 135.— 


Paszporty indywidualne 
14 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits/ Cook 
Piotrkowska 68 i 6 | 
Dr. med. 


TREPMAN 


speien chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłelowych 


Zawadzka 6, tel. 234- 12 
przyjmuje od 8—11 r. 2—4 i 


Do akt. Nr. Km. 1363 |36 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bo- 
dzi rewiru 12-go, Stanisław Gasiński 
zamieszkały w Łodzi, przy uL 

Legionów 63 
na zasadzie art, 602 K. P. C. ogła- 
sza, że w dn. 26 lipca 1937 r. 

g 18 w Łodzi, ul. Wólczańska 23 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 

mebli, żyrandole, dywanu, kasy 

ogniotrwalej 
ag" iA na A sumę 


które można Jee sry w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, AA 8 lipca 1937 r. 
Komornik (—) SŁ Gasiński 
Sprawa: Kochański 1 Dawidson w 
Łodzi p-ko Dawidowi Raismanowl 


— 


DR. MED 


shea wewnętrzne, mieszka obeenir 


Aleje Kościuszki 9% 


(róg Bandurskiego), tel. 163-12 
da" od 4.30 do 6-ej po południu 


l. ml. HELLER” 


Spee. ay c eee tj ace 
esopłalowych I 


Traugutta 8. Tel. ‘L 179-80 
Przyjmuje od 8—11 | 4-—8 wiecz. 
w niedziele i święta ad 10—ł pp. 


Główna 9, od 4—6 wiecz. 


med. T. Fuchs 


analizy lekarskie 
powrócił 
ul. Legionów 3, tel. (31-91 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 


(włosów) 
Andrzeja 2, tel. (32-28 


Pzzyjmuje od 9—71 rano i od 6—8 w 
W niedsielę i święta od 10—12 


RADJOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOLYKŁOWYGH 


Pierwsza Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 


leczenie chor. h 
"I akórnpeh o RESA PoE A IE. „205 -21 TE ; 
Zawadzka 1, tel 122-73|| wypOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY a ską 
capnna od 8 z. do 9 wists AKUMULATORÓW DO DOMÓW SBBIEWE EECC 
Porada 3 zł. — = drbach, 
r hm2 l- l (st it): i- t 2 zh 
Prenumerafa pea oaa aaob ze odnosenie > | OOŁOSZEMA redakcyjnym EE 130; w tekdcie: s zastrzeżeniem miejsaz Ó0 gr, bas 2 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


'Redaktor odp. Lucjan Liniński 


Piotrkowska 164 15: 
LECZNICA 


9r.—2 p. 5—8 w.przyjm. Dr. Z, Rakowski 


w Lecznicy „OMEG q" chorób kobiecych i akuszerii 


Lentralna kadownia 
Akumułaforów 


datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
K) groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9.— 
padl heb AS A A z AA 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka* Henryk Kronman. 


wiadomić administrację (Piotr- 

kowska 70, tel. 222-22) naszego 

pisma o zmianie adresu, aby 

mogii bez przerwy otrzymywać 

nada! codziennie „GŁOS PO- 

RANNY". Zmiana adresu bez- 
płatnie. 


|= Różne 

rE --: 
CZYSZCZĘ suchym chemicznym 
sposobem sufity, ściany i tape- 
ty, także myję olejne. Ł1 Listo- 
pada 75, m. 23. Tel. 126-68 ad 
9-ej do 7-ej wiecz., prócz niedz, 
i ga PIKE agi 


MOROIDACH 


ZENIG 
EA LOAWAWIENIE> SWED ENIE, BÓL 


ARICOL 


SECKIEGO 


Dr. med. Włodzimierz 


Ž a d 2 i 8 w ; £ Ź WYKWALIFI WYKWALIFIKOWANA 


nau- 
czycielka francuskiego potrzeb- 


STOMATOLOG na. Oferty „Glos“. 


Chor. i chirurgia jamy ustnej i zebów 


— -n — 


ZGUBIONO kwit kaucyjny E- 
lektrowni Bódzkiej na zł. 10,— 
wyd. na nazw. Majera Milec- 


kiego, Zgierska 9. 
EF AGI | 
Posady | 
odpowie- 


przyjmuje od 35 — 7 


POSZUKIWANI 


ze stałem! łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, nos, gardło SZL są 
i drogi ża PAR dzialni kolporterzy do sprzeda- 
ży aktualnego wydawnictwa 


Gabinet Rentgena, 
dia prześwietlań i zdjąć 


Piotrkowska 67, ter. 127-81 


historycznego. Zgłoszenia do 
Ż. T. K., Piotrkowska 101, w 
czwartki i poniedziałki w go- 


Wezwania na miasto. dzinach od 18-ej do 20-ej. 


porór I Kot en AE AA ASAS] 
LLL 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


Ala lzbicka 


wykwalifikowana pielęgniarka 
z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 


~ 


DYŻURY. TEL. 246-36. 
nowoczesne 
NIE MĘCZĄ 
oczu! 
Łódź ||OPTYK 


PIOTRKOWSKA 167 
TEA. 205-24. || 
| 


| SZYMON URBACH 


PIOTRKOWSKA 33 
TELEEON 222-23. 
NA TELEF. WEZWANIE 


50 gr., nekroiogi 4) gr. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sl. 


| Ogłoszenia drobne | 


zd 


NIEPRAKTYKUJĄCEMU star- 
szemu lub młodszemu dentyście 
(tystce) z krajowym dyplomem 
zapewnię stałą miesięczną pen- 
sję. Oferty sub. „G. D.* de 
administraaji, 


=— 


SZKOŁA prywatna poszukuje 
personelu nauczycielskiego. 
Zgłaszać się: Limanowskiego 24 
Wolf, od godz. 4—7 wiecz. 


MIESZKANIE p pokojowe w 

nowym domu (centralne ogrze- 

wanie) do wynajęcia. 

56, tel. 115-85. Tamże garaż. 
161—3 


DO WYNAJĘCIA 1i.2 poko- 
jowe mieszkanie z wszelkimi 
wygodami oraz sklep z poko- 
jem i kuchnią, wygody. Wolne 
od podatku. Senatorska 34, od 
5—8 w. 756—3 


Uczcie się zawodu!!! 


ask 
Kancelarja T-wa „Ort“ w Lo‘ 
dzi, Wólezańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 
Pończossnictwo mechaniczne 
Tkactwo mechaniczne, 
Dziewiarstwo mechaniczne 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i król, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Ondułacja i manicure. 
Kancelarja czynna codziennie ań 
godz. 9-ej rano do 7-ej wieczór. 


Czystość | higiena 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanią | fro- 
terowanie posadzek, czyszcze- 
nie wystaw i oklen, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzania elek- 
| troluxem. Reperacje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tel. 202-14. 


=. tua oi a a 


TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
i kapielowe w wiel- 


kim wyborze poleca optyk Szymon 
| Piotrkowska 33. 


Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejsca 


Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.30 


Ogło- 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50%6 drożej 


firm zagr. 100%, Za ogłoszenia tabełiryczn= lub fantas. dodatk. 50%». 


Ogłoszenia dwukołor. o 50% droże 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


